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Henryka Sienkiewicza 
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Po jej ukończenia nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiewicza : 

„ E E Z Y Ż A C  Y “

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała prowizorycznego oficjała gorzelń Ste­
fana L e n a r t o w i c z a  stałym oficjałem go­
rzelń w X klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 1 grudnia b. r. 
do 1.103.275 w sprawie wyjątkowego dozwo­
lenia wprowadzania bydła rogatego z Galicji 
do stacyi Friedek-Mistek w Morawii, zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 3 grudnia.

Mowa J. E. Pana Ministra wyznań i 
oświaty br. Gautscha,

wygłoszona w dyskusyi szczegółowej nad u- 
stawą o uregulowaniu płac nauczycieli szkół 

średnich, opiewa według stenogramu :

Wysoka Izbo!
Pierwszy z szanownych panów preopi- 

nantów, pos. Kraus, poruszył przedewszyst- 
kiem sprawę podziału naszych nauczycieli 
szkół średnich na rangi. Chociaż przyznać 
muszę, że projekt niniejszy wielce różni się 
od projektów już przedyskutowanych tem, że 
mówi nie tylko o sprawie płac per&onalu 
nauczycielskiego, leez także zawiera ważne 
postanowienia o jego stanowiska służbowem, 
pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę na to, że 
podział na rangi jest rzeczą oddawna ustano­
wioną i źe bądź co bądź wydaje mi się nie- 
właśeiwością przedsiębrać przy tej sposobności 
zmianę tak głęboko wciskającą się w całą or­
ganizację naszego stanu nauczycielskiego. A 
dalej radbym zwrócić wys. Izby uwagę na 
to, że skoro już mowa o rangach, niniejsze 
sprawozdanie komisji niczego przecież w ran­
gach nie zmienia, a jeżeli już cokolwiek zmie­
nia, to z pewnością tylko polepsza. Pan pos. 
Kraus powołał się na oświadczenie, złożone

w komisji przez mojego wielce szanownego 
przyjaciela i kolegę, J. E. Pana Ministra 
sprawiedliwości, tyczące się urzędników sądo­
wych i ich przyszłego awansu, otóż pozwa­
lam sobie odpowiedzieć, te może byłoby le­
piej porównań takich wogóle nie czynie (bar­
dzo słusznie]), bo z drugiej strony p.ie ma 
tu mowy o tych dla urzędników sądowych 
pożytkach, które stanowi nauczycielskiemu — 
wypowiadam to z naciskiem — słusznie się 
należą. Są to bowiem różne kategorye służby 
publicznej, które życzą sobie i wymagają róż­
nego traktowania. Absolutna zrównanie sta­
nowiska urzędników wszystkich wydziałów rzą­
dowych jest przecież niepodobieństwem.

Ważniejszą atoli ze stanowiska naszej 
szkoły i edukacyi rzeczą wydaje mi się to, 
co szan. pan poseł powiedział o stanowisku 
nauczycieli gimnastyki. Nie potrzebuję zape­
wniać szanownych panów, że trudno o gor­
liwszego zwolennika ćwiczeń fizycznych w 
wychowaniu naszej młodzieży, niż sam jestem, 
a dodałbym i to nie bez grraiby, że wszystko, 
co się stało dla polepszenia ich stanowuska, 
stało się w ostatmftŁ dziesięcioleciu. Niebar- 
dzo dawno temu, nauczyciele gimnastyki u 
nas w Austryi żadnego nie mieli stanowiska. 
QTak jest]) Projekt niniejszy w Dorównaniu 
% dzisiejszym już polepszonym stanem rzeczy 
oznacza wielki postęp. Nis?’zawahałem się w 
komisji na pierwsza zaraz żądanie natych­
miast zgodzić się imieniem Rządu, żeby nau­
czycielom gimnastyki już po 85 latach służby 
przyznać prawo całej emerytury. Uznaję u- 
sługi tych nauczycieli, uznaję też najzupeł­
niej znaczenie gimnastyki (brawo !)\ pragnę, 
żeby ją po naszych szkołaeh jeszcze więcej 
pielęgnowano niż to działo się dotychczas. 
Pod tym względem daleko nam jeszcze do 
szczytu tego, czego w interesie naszej mło 
dzieży dopiąć musimy (bardzo słusznie!)-, ale, 
moi panowie, nie przeczę, że administracja 
oświaty publicznej w tym także względzie 
wyełmazi z pewnych punktów widzenia, któ­
re też, jak sądzę, pozyskają aprobatę wys.

Izby. W muich oczach jest to rzecz w peda­
gogii największej doniosłości, żeby nauczy­
ciel gimnastyki był nie tylko nauczycielem 
gimnastyki, lecz żeby jako aprobowany nau­
czyciel dla innych gałęzi obowiązkowych, miał 
sposobność stykać się z młodzieżą także przy 
innych przedmiotachnauki (Bardzo słusznief) 
Tc wzajemne oddziaływanie między nauką 
szkół średnich w ściślejszem znaczeniu a ćwi­
czeniami fizycznemi musi nam byc pożądane. 
Tem, do czego zmierzamy, jest zatem, żeby z 
biegiem czasu pozyskać dostateczną liczbę o- 
sób, które mogłyby uczyć i przedmiotów nau­
kowych po gimnazyaeh czy szkołach realnych 
i zarazem gimnastyki. (Bardzo słusznie!) jes t 
to ważna zasada pedagogiczna, żeby nauczy­
ciel stykał się z uczniem przy innych także 
sposobnościach, a nie tylko przy wypytywa­
niu z gramatyki, z historyi lub przy egza­
minie z fizyki, a ta styczność między uczniem 
a nauczyeielem będzie z pewnością tem wię­
ksza w'tedy, gdy będziemy mieli na zawoła­
nie takich nauczycieli, którzy będą mogli 
ezuwać nad fizycznemi ćwiczeniami młodzieży
i kierować niemi.

Jakkolwiek tedy życzliwe są wnioski 
szan. pana posła, z tego stanowiska jednak 
wydawałyby się administracji oświecenia pu 
blicznego posuniętymi nieco zbyt daleko. Ty­
tuł profesorski i 30-letni czas służby są za­
pewnione tym osobom, które oprócz wykształ­
cenia akademickiego posiadają także kwalifi- 
kacyę na nauczycieli gimnastyki, którą nie­
zbyt trudno nabyć. Dla reszty panów, którzy 
obecnie urząd ten sprawują — liczba ich n i - 
zbyt wielka — wydają mi się korzyści z u- 
stawy niniejszej wystarczającemi. Proszę też 
zważyó, ze mamy już czynnych 40 egzami­
nowanych nauczycieli z ową lozleglejszą kwa­
lifikacją, podczas gdy ci drudzy ze względu 
na ich o wiele mniejsze studya wstępne co 
najmniej o pięć lat wcześniej mogą objąć 
swoje posady. Dla tego czas 35-letni wydaje 
m się dla nich dostatecznym. A co się ty­
czy tytułu profesorskiego, moi panowie, jedna
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TEODOR JESFE-CHOlta.
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Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO.

XV.
(Ciąg dalszy).

Fausta, poprawiwszy na sobie fałd su­
kni, zwróciła na Teodoryka oczy zagniewane.

— Ozy jeszcze długo będziesz obrażał 
moją godność kapłańską ? — zapytała.

Teodoryk wzruszył ramionami.
— Nie jest rzeczą żołnierza i sługi od­

gadywać zamiary wodza i pana — odpowie­
dział. — Czynię tylko, eo mi rozkazano.

— Rozkazano ci służbę niegodną, starcze.
Teodoryk milczał.
— Ty wiesz, iż poświęcono mnie bo­

gom — mówiła Fausta — zaś wszelka wła­
sność bogów jest własnością świętą. I  twój 
Bóg nie może pochwalić gwałtu Fabricyusza, 
albowiem Jego przykazania są przykazaniami 
pokoju. Nie straszno tobie przed sądem two­
jego Boga? Wszakże tylko pokój czyniący 
będą nazwani Jego synami , jak napisano 
w waszych księgach

Teodoryk opuścił głowę.
— Długie lata zbieliły twoje włosy. 

Wkrótce zgasi anioł śmierci płomień twojego 
życia, a ty, do którego duchy przodków wy- 
ciągają już ręce z krainy cieniów, plamisz du­
szę świętokradztwem i ściągasz na siebie klą­
twę kapłanki. Bo moja klątwa pójdzie za tobą 
pod ziemię, w grób samotny, i odbierze twoim 
prochom spokój.

Teodoryk przeżegnał się. Przestrach ma­
lował się na jego twarzy.

Wyciągnąwszy do Fausty ręce, odez>vał 
się z prośbą w głosie:

—- Nie przeklinaj, nie złorzecz staremu 
słudze. Wojewodę kołysałem , niańczyłem. 
Rczkosznem dzieckiem mi był, gdy potrzebo­
wał mojego ramienia, dobrym panem stał się, 
gdy mu lata dały siłę i odwagę. Jego szczę­
ście jest mąjem szczęściem, jego smutek jest 
moim smutkiem.

Zbliżył Fę do Fausty, zgiął przed nią 
kolana i mówił Serdecznie:

— Jegoż wina, ża demony złośliwe po­
stawiły ciebie na drodze jego młodej tę­
sknoty ? On umiłował cię całą potęgą gwał­
townego serca. Twoja boska postać zakryła 
mu królestwo niAbieskie i obowiązki na­
miestnika cesarsk ?go. On bez ciebie żyć nie 
może, nie chce. Znam go. Oo sobie raz po­
stanowił, od tego nie odstąpi, choćby miał 
zginąć. Potrzebaż twoim bogom koniecznie 
nieszczęścia mojego pana?

Ucałował skraj sukni Fausty.
— Zmiłuj się nad wojewo<lą i nademną, 

świątobliwa pani — prosił. — Wróć jego sercu 
spokój , zaś ze mnie zdejm ciężar twojej 
groźby. Nie przeklinaj ! W lasach Allemaaii 
ściga pogarda mężów towarzysza, który opu­
szcza wr chwili ciężkiej swojego wodza. Wiera, 
iż grzeszę, krępując twoją swobodę, wiem, 
że spełniam służbę nieuczciwą, pomagając 
wojewodzie, leez szczęście mojego sokoła jest 
mi droższe nad śmierć pogodną. Dobry Pa­
sterz odpuści mi świętokradztwo, albowiem 
Jego miłosierdzie jest tak bezbrzeżne, jak 
morze północne. Pomieszczą się w niem 
wszystkie występki rodu człowieczego. Nic 
karać On przyszedł, leez przebaczać.

Bez gniewu zapytała F au sta :
— W lasach Allemanii ściga pogarda 

mężów towarzysza, który odstępuje wodza 
w chwili ciężkiej, a jakaż kara spotyka ka­

płankę, sprzeniewierzającą się świętym ślu­
bom ?

Teodoryk milczał.
— Ozyby obyczaj twojego ludu był po­

błażliwy dla niewiernych kapłanek?
— Występną kapłankę zakopują u nas 

żywcem w ziemi — odpowiedział Teodoryk, 
podnosząc się z kolan.

— I  ty, którego serce pochwala okrutną 
karę sędziów ailemańskich, bo mówi to twój 
głos niepewny, ty, dla którego szczęście uko­
chanego pana jest droższe nad śmierć pogo­
dną — ty, żołnierz, posiwiały w bojach, 
sługa, wierniejszy od kochanki, chciałbyś, 
ażebym ja ,  kapłanka prześladowanego na­
rodu, złamała przysięgę? Ty tego nie chcesz, 
starcze.

— Wojewoda wierzy, że się twoja twarda 
cnota rzymska ukorzy przed dobrocią Dobrego 
Pasterza — odpowiedział Teodoryk, nie pa­
trząc w oczy Fausty. — Gdyby twoje serce 
umiłowało naszego Boga, spadłyby z twojej 
duszy śluby pogańskie.

— Ale ty wiesz teraz, że mnie nawet 
groźba zemsty pogrobowej nie odwiedzie od 
moich bogów. Dlaczego mnie jeszcze więzisz?

— Powiedziałem j uż , że czynię tylko, 
co mi rozkazano.

— Mąż nie powinien wykonywać rozka­
zów niegodnych.

— Żołnierzowi nie wolno zastanawiać 
się nad rozkazami wodza.

— Nie służbę żołnierską pełnisz przy
mnie.

— Ciężko karze twój gniew moją wier­
ność.

— Twoja wierność jest zbrodnią.
— Odpuść mi, świątobliwa pani.
— Smutek mojego narodu niech spa­

dnie na twoją głowę!
Twarz Teodoryka oblał ciemny rumie­

niec.
Fausta wskazała ręuą na drzwi.
— Wstrętem przepełnia duszę moją

twój widok — zawołała. — Oddal się, nę­
dzny szpiegu i strzeż mnie odtąd jeszcze pil­
niej, wiedz bowiem, iż użyję całej przebiegło­
ści niewieściej, aby się uwolnić z pod twojej 
opieki.

Złamany, z głową spuszczoną, wysunął 
się stary Alleman chwiejnym krokiem z dzie­
dzińca.

Fausta, przymknąwszy powieki, ułożyła 
się wygodnie na sofie.

Już minął miesiąc, kiedy ją Teodoryk 
porwał z drogi tiburtyńskiej. Pędził z nią 
nocami, okrążając miasta i osady. Ilekroć 
skrzyżował się z jakim wozem lub zbliżał się 
do mieszkań ludzkich, zatykał jej usta pła­
szczem. W górach Wedyancyi otoczył ją sie­
cią czujnych spojrzeń i nieprzyjaznem mil­
czeniem. Bez jego wiedzy nie było wolno 
przestąpić progu wilii. Nawet w domu cho­
dziły za nią wszędzie oczy ukryte. Z po za 
kotar i filarów śledziły ją niewolnice.

Oprócz Prokopiusza i Teodoryka nie roz­
mawiał z nią nikt. Służba żeńska odpowia­
dała tylko na zapytania; Allemanowie uda­
wali, że ni6 rozumieją języka łacińskiego.

Odcięta od świata, nie miała Fausta ża­
dnych wiadomości z Italii. A myśli jej szły 
ciągle do Rzymu, który opuściła w ciężkiej 
godzinie. Płonież jeszcze święty ogień na oł­
tarzu Westy? Może leje się już krew jej 
braci, może sypią się domy bogów narodo­
wych w gruzy,...

Nad „wieeznem miastem" płacze skar­
ga narodu dławionego, a ona, patrycyuszka i 
westalka, dysputuje z Galilejczykiem, wro­
giem jej ojczyzny, jak najęty retor grecki. 
Ten dziecinny człowiek mówił jej od i„ma do 
wieczora o jakiejś miłości powszechnej, co ma 
okiełznać namiętności ludzkie i utulić ziemię 
pokojem bogów.

— Pokój bogów ?!
(Oiąg jSajfesy aastąpi).
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tjlko jest droga, o której poprzednio wspo­
mniałem. Nie powiem wcale, że wogóle wy­
padałoby zastanowić się, czyśmy u nas w 
Austryi co do tytułu profesorskiego nie po- 
sungli sig już dawno zbyt daleko. (Ż y­
we objawy ugody.). Gdzieindziej nie ma tego 
w takich rozmiarach jak u nas; dla tego ze 
stanowiska administracyi oświaty publicznej 
nigdy nie mógłbym przemawiać za nadaniem 
tytułu profesorskiego siłom naukowym nie ma­
jącym wykształcenia akademickiego. (Bardzo 
słusznie!).

Suplentów także wciągnął pan poseł 
Kraus w zakres swoich wywodów. O suplen- 
tach wiele już narozprawiano sig w ostatniem 
dziesigcioleciu w tej wys. Izbie i w komi- 
syach. Dziś nakoniec mogg wobec wys. Izby — 
nie wiem, czy z radością, czy z żalem — o- 
świadczyć, że suplenci należą do rodów wy­
mierających. Ale, moi panowie, bądź co bądź 
wydaje mi sig to sprzecznością, że z jednej 
strony administraoya oświaty publicznej musi 
starania swe skierowywać ku temu, żeby su­
plentów ile możności usunąć, i rok w rok 
stwarzać nowe posady nauczycielskie, aby 
wszędzie, gdzie zaehodzi potrzeba, módz też 
ustanowić rzeczywistych nauczycieli, a z dru­
giej strony mówi się o stabilizowaniu suplen- 
tów. Albo jedno, albo drugie! Droga, którą 
postępuje administrasya oświaty publicznej, 
żeby rok w rok przedsigbiać liczne nowe sy- 
stemizacye, wydaje mi się w interesie suplen­
tów o wiele właściwszą. Zresztą i dla suplen­
tów proponuje projekt niniejszy niemałe po­
lepszenie; a że przy tern trzymamy się zasa­
dy: „jaka praea, taka płaca", trudno już zro­
bić to inaczej. Nie uchodzi przecież dać 
suplentowi wysoką płacę nawet wtedy, gdy 
n. p. praca jego spadnie do połowy, al­
bo jeszcze niżej. Ze administraoya oświaty 
publicznej w wykonywaniu tych postanowień 
rządzić się będzie jaknajwięcej ludzkimi wzglę­
dami, tego wymaga własny jej interes to z 
pewnością jest jej obowiązkiem.

Szanowny pan pos. Sokołowski także 
mówił o położeniu stanu nauczycielskiego; 
opinii iwej dał on wyraz w tym duchu, że pła­
ce dotychczasowe były niepospolicie skąpo 
wymienone; wepomniał też o ostatniem ure­
gulowaniu płac. Że tamta płace dzisiaj już 
nie wystarczają, o tom nikt lepiej nie mógł 
poinformować się od samej administracyi o- 
światy publicznej, a niniejszy projekt ustawy 
stanowi preecież najwyraźniejszy dowód, że 
Rząd najzupełniej to uznaje. Oo sig tyczy a- 
toli owej krzywdy, którą szan. pan poseł z 
naciskiem przypomniał jako wyrządzoną sta­
nowi nauczycielskiemu szkół średnich w cza­
sie dawniejszym, t. j. ubytku tak zwanej trze 
eiej części opłaty szkolnej, nie mogg pow­
strzymać sig od uwagi, że zawsze będzie to 
chlubą stanu nauczycielskiego szkół średnich, 
iż z własnego jego grona wyszły głosy, jako 
ta trzecia część — proszę wybaczyć, że anti- 
cipando powiem: coś w rodzaju czesnego — 
powinna ustać wraz ze stosownem podwyż­
szeniem płacy stałej.

Nie zapuszczając się bynajmniej w szcze­
góły projektu rządowego, pomówię o kilku 
tylko punktach jego i określę stanowisko ad­
m inistracji oświecenia publicznego względem 
tych punktów.

Pan pos. Sokołowski wspomniał o owem

postanowieniu projektu rządowego, wedle któ­
rego nadanie dodatków pięcioletnich ma za­
leżeć od zadawalającej służby nauczyciela. Pa­
nowie, jest to, jak już w kom isji budżetowej 
powiedzieć miałem zaszczyt, postanowienie 
żywcem przejęte z ustawy z r. 1870. Z bie 
giem czasu okazała się w praktyce może je ­
dna jedyna niedogodność, którą niniejszy pro­
jekt rządowy usuwa, t, j. pytanie, czy w ra­
zie, gdy jeden dodatek pięcioletni później na­
dany został, następny ma stosować sig do 
terminu nadania tam ego, czy też do chwili 
pierwszego ustanowienia. Powstawały ztąd ró­
żne trudności, a nieraz — przyznaję — na­
danie późniejsze jednego z dodatków7 pięcio­
letnich oznaczało dla dotkniętego karę nieco 
zbyt surową. Wedle projektu niniejszego ma 
to ustać poprostu w ten sposób, że sig mówi: 
nadanie każdego następnego dodatku pięcio­
letniego stosuje się do chwili pierwszego u- 
stanowienia. W tym tedy względzie projekt 
stawia sprawę całkiem jasno. Pozwoliłem so­
bie nadmienić, że administracja oświecenia 
publicznego poprostu przejęła to postanowie­
nie z ustawy z r. 1870; a nadto w komisyi 
budżetowej wywiodłem, że i nie-austryackie 
ustawy, n. p. w Prusieeh, normują o wiele 
surowsze postanowienia, wedle których nada­
nie tego dodatku zawisło od zachowania się 
profesora w służbie i poza służbą. Tego my 
nie mamy. Wiecie, moi panowie, jak jest u 
nas; może nie odmówi się administracyi o- 
świecenia publicznego świadectwa — a po­
wołuję się na tych panów pomiędzy wami, 
którzy sami należą do stanu nauczycielskie­
go — że postanowienia tego nigdy nie za- 
stosowywano w sposób, któryby oznaczał su­
rowość, niesprawiedliwość, krzywdę dla stanu 
nauczycielskiego; owszem stosowano je we 
wcale innym duchu. Ale, gdy zważycie ró­
żnicę, która zachodzi między urzędnikiem a 
nauczycielem, gdy zechcecie łaskawie zważyć, 
że nauczyciel od chwili pierwszego ustano­
wienia otrzymuje płacę najwyższą, która od­
powiada randze siódmej, nie przechodząc przez 
utopnie awansu, podczas gdy urzędnika trze­
ba awansem posuwać z dziewiątej do ósmej, 
a z ósmej do siódmej rangi, wtedy, moi pono­
wie, przyznacie też, że porządna administra- 
cya oświecenia publicznego, dbała o pewny 
i skuteczny nadzór, mianowicie tam, gdzie 
chodzi — powiedzmy otwarcie — nie o za­
łatwianie „kawałków", lecz o dobro tyeh, 
którzy nam są najdrożsi, o dobro naszych 
własnych dzieci, musi mieć w ręku sposoby, 
ażeby porządek szkolny pod każdym wzglę­
dem utrzymać. Dlatego pozwalam sobie zwró­
cić się do wys. Izby z prośbą, żeby zechcia­
ła przyjąć znowu do ustawy albo propozycyę, 
którą zrobić Rząd sobie pozwolił, albo tekst 
inny, który spełniłby ten sam cel, bo punkt 
ten rzeczywiście ze stanowiska administracyi 
uważam za nader ważny. Nie ma to bynaj­
mniej oznaczać nieufności ku nauozycielom, 
oiwiad-zam to wyraźnie, lecz jedynie umożli­
wić porządną, prawidłową administracyę w tej 
ważnej gałęzi służby publicznej.

Nie potrzeba mi wyraźnie wys. Izbę u- 
praszać, ażeby zechciała także co uo terminu 
ustawy niniejszej zastosować tę formułę, któ­
ra znalazła już zastosow anie w ustawie o pła­
cach urzędniczych t. j. aby ustawa obowią­
zywała z dniem jej ogłoszenia.

Zakończę tem, że podejmę wyrażenie 
pos. Sokołowskiego. Powiedział on, że dotych­
czas Państwo wymagało od nauczycieli na­
szych szkół średnich dyogenesowego pojmo­
wania życia. Tak jest, moi panowie; wyma­
gać go będzie i nadal, ale przedewazystkiem 
głównego kryteryum takiego pojmowania ży­
cia, t. j. wewnętrznego zadowolenia. A po­
nieważ Państwo pragnie tego wewnętrznego 
zadowolenia u naszego stanu nauczycielskiego, 
dla tego cieszy mnie, że jestem w tem przy- 
jemnem położeniu, iż mogę imieniem Rządu 
oświadczyć, że pod warunkiem, jeśli wys. 
Izba zgodzi się na owe dwie prośby moje, 
Rząd od siebię także ze względu na cyfry 
uchwalone w ustawie o płacach urzędniczych 
nie myśli sprzeciwiać się wnioskowi komisyi, 
żeby dla nauczycieli szkół średnich zarówno w 
stołecznych miastach krajowych, jak we wszyst­
kich innych przyjęto jednakową normę płacy 
1.400 zł. (Brawo, brawo). Przytoczyłem w 
komisyi budżetowej względy, które decydowa­
ły o projekcie rządowym (t. j. o normie dwo­
jakiej: 1.400 zł. i 1.200 zł.) Przywiązuję wie­
le znaczenia do tego, gdy z tego miejsca i 
przy tej sposobności oświadczam, że były to 
jedynie względy życzliwości i takiego pojmo­
wania rzeczy, iż żadną miarą naszemu stano­
wi nauczycielskiemu uwłaezać nie mogło; ale 
wobec złożonego w tej chwili oświadcze­
nia uważam za rzecz zbyteczną na nowo wys. 
Izbie względy te wyłuszczać. Dla tego upra­
szam wys. Izbę, by uchwaliła projekt rządo­
wy wedle wniosków komisyi z temi modyfika- 
cyami, o których w wywodaeh moich wspo­
mnieć sobie pozwoliłem. (Huczne brawa).

1 1 Ł to in  ej My szkolne].
G. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 80 listopada b. r.
1. Wyrazić podziękowanie hr. Aleksan­

drze Branickiej a Suehej za ofiarność na cel# 
szkolne.

2. Wyrazić uznanie za skuteczną i gor­
liwą służbę nauczycielską Janowi Stetkiewi- 
czowi, starszemu nauczycielowi I. szkoły 6- 
klasowej w Kołomyi, przy sposobności jego 
przejścia w stan spoczynku.

3. Zatwierdzić wybory do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Podgórau: pp. Wacła­
wa Adamskiego i Franciszka Maryewskie- 
go, na delegatów Rady powiatowej; nauczy­
ciela szkoły męskiej w Podgórzu Kazimierza 
Jodłowskiego, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego; dr. Samuela Aronsohna, na re­
prezentanta raligii izraelickiej.

4 Zatwierdzić wybór Romualda Gutwei- 
na, nauczyciela kierującego szkoły ludowej w 
Lutczy, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Strzyżowie.

5. Zatwierdzić nominację ks. Wawrzyń­
ca Solaka, na duchownego członka c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach.

6. Wyznaczyć na reprezentantów zawo­
du nauczycielskiego do c. k. Rad szkolnych 
okręgowych: Stanisława Polaczka, kierującego 
nauczyciela szkoły ludowej w Krzeszowicach, do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Chrzanowie;

Bronisława Krukiewicza, nauczyciela kierujł 
cego szkoły męskiej w Trembowli , do <5- £ 
Rady szkolnej okręgowej w Trembowli; ® 
chała Kurzydłę, nauczyciela kierującego szk°*? 
ludowej w Gdowie, do c. k. Rady szkol®0! 
okręgowej w Wieliczce.

7. Zamianować nauczycielami w 
łach ludowych: Annę Łebiszceak w BłoZ* 
D olnej; Józefa Hrubego nauczycielem ki«r®j 
jącym 3-klasowej szkoły w Polane# Wielki0.)' 
Stanisławę Zyehiewiczównę starszą nauczy 
aieiką tej szkoły ; Annę Ditrichównę nauczy 
cielką w Jawiszowicach; Franciszka Pł0' 
truszkę nauczycielom we Wrocanc#; Józef® 
Wojtanowski#go młodszym nauezjcielem 
klasowej szkoły w Pilznie; Piotra Dmytr^' 
szyna nauczycielem w K alnej; Anielę Sff1' 
stacką nauczycielką w Szadem ; Florenty®? 
Koniecznównę w Broszkowicach; Walery? 
Jaśkiewiczównę w Malcu.

8. Zorganizować od 1 września I 8y  
szkoły ludowe jednoklasowe w Hryniawto 
Słobódce i w Hołowach.

9. Przekształcić szkoły ludowe: 5-kl®' 
sową mieszaną w Komarnie na dwie 5-kl®' 
sowe męską i żeńaką od 1 września 1897) 
1-klasową w Lubli na 2-kla»ową od 1 styczni® 
1897; 2-klasową w Szczakowej „na Piasku" 
na 3-klasową od 1 września 1897.

10. Ustanowić posadę osobnego nauozj' 
cielą reiigii izraelickiej dla szkół ludowych 
w Kałuszu od 1 września 1897.

11. Przyjąć do wiadomośei sprawozda­
nie c. k krajowego inspektora szkolnego z lu­
stracji gimnazjum w Buezaczu.

Rada Państwa.
( D X X X I X .  posiedzenie Izby poselskiej).

(J . Ol.) Wiedeń, 1 grudnia. (Ko- 
resp. Oasety Lwowskiej).

Prezydent O h l u  m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 20. Izba dość lieznie 
zgromadzona. Na ławie rządowej wuysey człon­
kowie gabinetu.

Poe. B e e r  jako prsewodnieząey korni- 
syi budżetowej na weaorajize zapytanie poe. 
Waehnianina odpowiada, że jeszcie w tym 
tygodniu zwoła komieyę dla obrad nad usta­
wą o oitateoznem uregulowaniu kongrny, a 
sprawozdanie wejdzie prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu do Izby.

Na porządku dziennym dyskueya szcze­
gółowa nad ustawą o podwyższeniu płae pro­
fesorów uniwersyteckich i upaństwowieniu 
czesnego.

Pod dyskusję idą §§. 1— 6.
Pos. Wiktor F  u o h s (z prawicy) prze­

mawia przeciwko §. 4, wedie którego profe­
sorowie teologicznysh fakultetów w Safcbur- 
gu i Ołomuńcu mają pobierać tylko 1600 zł. 
płacy, i wnosi poprawkę, aby podwyiazono 
ją na 1800 zł., co i tak jeszeza jest upośle­
dzeniem tych fakultetów katolickich wobec 
protestanckiego fakultetu w Wiedniu, które­
go profasorowie mają pobierać po 8200 zł. 
płacy. Następnie zwraca się mówca przeciw 
wczorajszym atakom pos. Stlssa na wy­
dział teologiczny w Insbrueku, który dzierżą 
Jezuici, tudzież przeciwko rezolucyi jego, żą-

16 )

O M B E A
VI.

(Ciąg dalszy).

— A więc, znajdujesz pan, że dobrze 
czyni, żyjąc nieustannie zdała od rodzinnego 
kraju, gdzie zapewne spotyka tylko samych 
głupców i nudziarzy ! — zawołała księżua.

— Nie każ mi pani mówić tego, czego 
nie m yślę; tłómaczę tylko przyczyny jego 
peregrynacji. Byłoby zapewne b  piej, żeby 
starał się utrzymać tutaj na nalt isotn sobie 
stanowisku; uezyni to, skoro raz Kubicy a je­
go się rozbudzi.... Ale w jego wieku, prędzej 
daje się posłuch wyobraźni i sercu, niż rozu­
mowi.

— Słuchając tego, co pan mówi, mo­
żna mniemać, że wróei dopiero wtedy, gdy 
będzie miał siwe włosy ! — odrzekła księżna z 
niejaką irytacją.

— Tak, albo jak będzie miał dość czar­
nych włosów — rzekł hrabia z uśmiechem.

Księżna zatrzymała go wymownym ru­
chem ręki i natychmiast pan de Boce zmie­
nił przedmiot rozmowy.

— Czarne włosy!... — pomyślała Mi­
nia — taką mnie w idział!

Następnych dni nie było mowy o księ­
ciu. Czae bywał tak zajęty wizytami i przy­
jęciami, że hrabia błogosławił rzadkie chwile, 
gdy wieczorem mogli być sami, księżna, Mi­
nia i on.

Wychowana przez starców, Minia wie­
działa, co im przyjemność uczynić może, jaka 
rozmowa ich zajmuje ; z nowymi swymi przy­

jaciółmi, uprzejma jej wesołość była rodzajem 
niewinnego pochlebstwa z jej strony, dowo­
dzącego, jak bardzo ceni ich towarzystwo; 
zwykle tac-y, którzy nie mają już pretensji 
podobać się, bywają szczęśliwi, jeżeli widzą, 
że nie nudzę drugich swoją osobą. Na te po­
siedzenia wieczorne Minia wnosiła żywość u- 
mysłu młodego i wykształconego, zapał du­
szy przepełnionej ezułemi uczuciami, a dźwięk 
jej głosu, pełnego siły i słodyczy, pieścił mile 
uszy słuchających.... Jakże się oprzeć tylu u- 
rokom? To też stała się ukoebauem dzieckiem 
w domu.

Jedna rzecz ją dziwiła; nie mówiono 
nic o Wiliamie.... zauważyła także, iż wy­
strzegano się przed nią mówić o przedmio­
tach, które mogłyby naprowadzić na wymó­
wienie jego im ienia... To też raz, gdy się 
znalazła sam na sam z hrabią, skorzystała z 
tego, aby zapytać, czy nieobecność księcia 
ma sio jeszcze rzydłużyć.

— Oto, esego domyśleć ?>§ nie mogę! 
Wiliam sam jesuoze nie wie. Jesteś teraz na­
leżąca do rodziny, droga tedy 8 tiiva i mogę 
ci wszystko powiedzieć: otóż, to wielkie dzie­
cko rozkochało się w jakiejś tajemniczej isto­
cie.... mam nadzieję, że to długo nie potrwa. 
Księżna, która nie wie, że taki rodzaj miło­
ści nie bywa nigdy na seryo, jest bardzo 
zmartwiona.

— A ta tajemnicza istota? — spytała 
Minia z bijącem sercom.

— Śpiewaczka, kochana lady; doprawdy 
to sensu nie ma trac.ć czas na tak pospolitą 
miłostkę....

— Pospolitą? — powtórzyła Minia.
— Tak, bo ta śpiewaczka musi być za­

pewne córką jakiegoś rybaka lub aktorki; ale 
nie posądzaj księcia o zły gust. Słyszałem tę 
kobietę w Medyolanie. Talent ma cudowny, 
a uroda oryginalna; przyznaję, że musiałem

zużyć sporą dozę rozumu, nabytego przez lata, 
żeby się także nie dać unieść zapałowi. Ta 
artystka łączy w sobie głos boski z doskona­
łą metodą, zarówno dokładnie wyraża tym 
głosem namiętność, jak i radość; z tem 
wszystkiem, postawa księżniczki, tylko, że 
jest to teatralna księżniczka, która, gdy kur­
tyna zapadnie, przybiera zapewne napowrót 
swoje maniery prostej dziewczyny. Oo mi 
się w niej podobało prócz tego, to ory­
ginalność jej urody. Wyobraź sobie mila- 
dy cerę bardzo ciem ną, oczy bardzo ja ­
sno błękitne, jak dwa pierwiosnki, położo­
ne na pomarańczy — jakby się wyrażono 
w czasach, gdy kwitły madrygały — i rzecz 
dziwna, spojrzenie najniewinniejsze w świę­
cie! moźnaby doprawdy mniemać, że się wi­
dzi naiwną i skromną dziewicę. Słowem jest 
to istota powabna, wysoko uzdolniona, a ja, 
który ją widziałem, nie dziwię się, że nogi 
dwudziestosiedmioletnie za nią gonią, tembar- 
dziej, gdy dla spotęgowania uroku i poeiągu, 
jaki wywiera, otaeza się tem, co najwięcej 
działa na podniecenie, to jest, głęboką taje­
mnicą. Niewiadomo ani kim ona jest, ani 
zkąd przybywa; nikt się do niej nie zbliża i 
nie mówi z nią; nie widzi się jej gdzieindziej, 
tylko przy świetle kinkietów. .. a nareszcie, 
mówią, że rzuca biednym muzykantom złoto 
i klejnoty zarobione śpiewem i jak księżni­
czka z bajki — znika.... Zapewne jakiś król 
finansowy dopomaga jej okazywać się wspa­
niałomyślną.... Usłyszawszy ją  w Medyolanie, 
Wiliam, mocno zajęty, puścił się za nią w 
pogoń; ja, trochę rozumniejszy, ale niegodny 
roli Mentora (którą zawsze uznawałem za nie­
mądrą), pozwoliłem memu Telemakowi go­
nić po świeeie, a sam wróciłem do domu. 
Mój młody przyjaciel, nie mogąc odnaleźć 
swego ideału, wrócił także niedługo i wziął 
mnie za powiernika swojej miłości, miłości

czysto tylko wyobraźnią, mam nadzieję. Ale 
pewnego pięknego poranku, dowiadujemy się, 
że sławna śpiewaczka ukaże się w Wiedniu. 
Otóż i mój młody zapaleniec poleciał!... Kie­
dy wróci? Bóg raczy wiedzieć.... Prawdopo­
dobnie musi być ze swoją gwiazdą gdzieś nad 
Renem albo nad szwajearskiemi jeziorami. 
Pragnąłbym, aby nastąpił przesyt i powrócił 
do biednej księżnej. Oto, droga lady 8 tćve, 
cała historya. Musiałaś zapewne słyszeć eoś 
o Ombrze?

— Ach! to Ombra? — szepnęła Minia 
z rozpromienioną twarzą.

— Ozy wiesz miiady co się z nią stało?
— Może zamieniła się w słowika i ule­

ciała w przestrzeń....
— Żartujesz sobie, milady, z biednego 

Wiliama.... — rzekł hrabia; — światowe ko­
biety nie mają żadnej wyrozumiałości na sła­
bostki podobnego rodzaju. To też żle zrobi­
łem, żem pani tak szczegółowo opowiedział 
tak nędzną awanturę.

— Nie, nie! — zawołała —- zajęła mnie 
bardzo, lubię zapał, nawet, gdy jest przesadny, 
a opowiadanie pana uczyniło, że pragnęłabym 
coprędzej poznać księcia....

On mnie kocha! był pierwszy okrzyk 
Mini, gdy się znalazła samą! On mnie ko­
cha!... Dla tego, żeby mnie znaleźć, opuszcza 
swój kraj, matkę, przyjaciół.... Ach! gdyby 
mógł odgadnąć, że ta, której szuka, jest tutaj, 
w jego domu?

Ale po raz pierwszy obawa ją przejęła: 
zobaczy ją  pod tak różną postacią odfcej, któ­
ra go oczarowała.... Ozy "oko kochającego po­
trafi odkryć to samo serce w lady Stćve, co 
w Ombrze? Tak, miała nadzieję....

(Oiąg dalszy aastąpi).



.(jej urządzenia togo wydziału zupełnie na
;,zór wszystkich innych uniwersyteckich wy­
działów teologicznych, t. j. usunięcia Jezuitów. 
Mówca dowodzi, że wszystkie podejrzenia, któ­
re tui wojował wczoraj pos. Siiss, są zmyślone. 
Profesorów-.)ezuitów nie mianuje generał To­
warzystwa Jezusowego i nie narzuca ich Rzą­
dowi, lecz mianuje ich Minister, a składają

teologiczny w Iasbrucku jest pierwszym na 
całą Europę; większa połowa uczniów pocho­
dzi z zagranicy, nawet z Ameryki i z A u­
stralii. Jedna tylko zachodzi tam anomalia, o 
której profesor Siiss nie mówił, t,. j. że pro- 
fesorowie-Jezuici pobierają tylko 1050 zł. pła­
cy i tą płacą nadal także obywaó się mają. 
Słuszny byłby w niosek, żeby ich zrównano 
z innymi profesorami i mówca stawiłby go, 
gdyby przewidywał, że odniesie skutek,

Pos. P i n i ń s k i  wnosi dwie poprawki. 
W §. 1 nie ma ani wzmianki o dodatku 
aktywalnym dla profesorów zwyczajnych; 
stanowi on tylko o plaey stałej 3200 zł. i o 
czterech kwinkweBiach po 400 zł. Trzeba 
przeto wsunąć słowa o systemizow&nym dla 
szóstej rangi urzędniczej dodatku aktywal- 
nyrn, jak to jest w §. 2 co do profesorów 
nadzwyczajnych, którym wraz z rangą siódmą 
nadano należący do niej dodatek aktywalny. 
W tymże paragrafie drugim stała płaea pro­
fesorów nadzwyczajnych jest ustanowiona w 
ilości 1600 zł., kwinkwenia po 200 zł. Mówca 
wnosi podwyższyć płacę stalą na 1800 zł 
Następnie cofa się mówca do dyskusyi ogól­
nej. W porównaniu uniwersytetów niemieckich 
z austryackirni bardzo trafny jest ustęp, że 
w Niemczech młodzież z większą bez po­
równania dojrzałością umysłową i moralną 
przystępuje do studjów uniwersyteckich niż 
w Austryi. Tam studyuje się nietylko dia 
chleba, lecz wykształcenie naukowe uważane 
jest za cel sam w sobie: nauka dla nauki. 
Tem tłumaczy się rozkwit uniwersytetów nie­
mieckich, który do pewnego stopnia oddzia­
ływa także na uniwersytety austryackie; cze­
sne nie ma w tem żadnego znaczenia.

P. Minister oświecenia bar. G a u t s e h  
na zapytanie pos. Bariireithera, czy Rząd uważa 
prawo oświadczenia się za wyższą płacą albo za 
zatrzymaniem czesnego za prawo osobiste w 
tym stopniu, żeby profesor, przenosząc się na 
inny Uniwersytet, mógł znowu optować albo 
jedno albo za d rug ie , odpowiada jasnem 
i stanowczein nie! W razie powołania 
profesora z jednego do drugiego Uniwersytetu, 
Ministerstwo oświecenia ułoży się z mm co 
do warunków, pod jakimi profesor powołanie 
przy,jmie; ale opeya czesnego nie będzie 
już dozwolona. Na zapytanie tegoż posła, czy 
profesor optujący czesne otrzyma emery­
turę wedle niższej płacy dotychczasowej, 
czy wedle wyższej płacy nowej, Pan Mini­
ster odpowiada, że otrzyma emeryturę mniej­
szą; bo to przecież nie uchodziłoby, żeby ktoś 
kto zatrzymuje sobie prawa ze starej ustawy 
miał pretensyę także do wszystkich pożytków 
nowej ustawy. A dalej zadano Rządowi py­
tanie : dla czego nie zaradził w drodze roz­
porządzenia niektórym niewłdśeiwościom, jak 
n. p. zbytecznemu rozciąganiu wykładanego 
przedmiotu na bardzo wiele godzin? Mini­
sterstwo oświecenia nie uczyniło tego z po­
szanowania niezawisłości profesorów; a ci, 
którzy tak pytają . są w sprzeczności sami 7, 
sobą; albowiem raz prawią ustawicznie o wol­
ności nauki i niezawisłości profesorów, a po­
tem żądają od Ministerstwa, aby profesorom 
wprost przypisywało, na ile godzin rozłożyć 
powinni wykładany przedmiot. Rząd chce or­
ganizacyjnymi sposobami w wielkim stylu do­
piąć właśnie tych rolów, dla których obroń­
cy starego porządku proponują Rządowi dro­
biazgowe mieszanie się do wewnętrznych 
spraw uniwersyteckich. Fos. Siiss uczynił za­
rzut, że w ustawie panuje zasada uwzględnie­
nia wielkiej liczby. Tak jest — mówi Pan 
Minister — ta zasada rzeczywiście przeważa 
i musi przeważać w każdej ustawie. Ż pomię­
dzy całej liczby profesorów zwyczajnych je ­
stem tutaj rzecznikiem interesów liczby naj­
większej, bo około 600 profesorów; reszta, 
kilka tuzinów', pobiera eo prawuia tyle czesne­
go, że ustawa niniejsza nie wynagrodzi im u- 
bytku tych dochodów. Pytam zaś: czy powi­
nienem bronić interesów 600 profesorów, czy 
interesów tych niewieiu? Co do mnie, nic je­
stem w wątpliwości. Zresztą interesom tej 
dobrze sytuowanej małej liczby dzieje się za- 
dosyć w §. 3 (paragraf ten mówi o oso- 
basm wynagrodzeniu w szczególnych wy­
padkach). A dalej poczytuję sobie za obowią­
zek jak najbardziej stanowczo odeprzeć zarzut 
uczyniony Akademiom technicznym, jakoby 
nie panował w nich duch umiejętności, duch 
badań naukowych. Doświadczenia Minister­
stwa i rzeczywista czynność Akadsmij techni­
cznych inaczej o nich mówić nakazują. — 
Obaj szanowni preopinanci stawili ściśle o- 
kreśkme wnioski. Wniosek pos. Wiktora Fuehsa 
żąda podwyższenia płacy profesorom fakulte­
tów teologicznych w Saleburgu i Ołomuńcu, 
przytaczając słuszne rnotywa. Ministerstwo 
ceni pracę tych profesorów najzupełniej i na 
znak tego uznania mam zaszczyt imieniem 
Rządu 'świadczyć, że bezwarunkowo zgadza 
się na wniosek pana posła Wiktora Fuehsa.

(Huczne trawa). Tak samo cieszy mnie, że 
mogę zgodzić się również na wniosek paua 
pos. Pinińskiego o profesorach nadzwyczajnych. 
(Ponowne' huczne brawa). Wniosek ten pozo­
stają w granicach tego, eo Rząd ze stanowi­
ska finansowego uczynić może ; i dla tego o-

jt.óre nie zmieniają intencji projektu rządo­
wego. a są zgodne z faktycznym sianem rze- 
czy i ze słusznością. Natomiast poczytuję so­
bie za obowiązek powtórzyć, że zgoda Rządu 
na tak znaczne podwyższenie płac profesorom 
zwyczajnym w §. 1 założy od zgody wyso- 
łiej Izby na wnioski rządowe co do upań­
stwowienia czesnego. Jedno z drugiem stano­
wi nierozłączną całość i za, taką uznać ją  u- 
iraszam wys. Izbę. (Huczne brawa).

Pos. T r e u i n f e l s w obec wczorajszych 
wywodów pos. Siissa bierze w obronę Kościół 
katolicki przed zarzutem, jakoby był wrogiem 
umiejętności. Niesłuszność tego zarzutu równa 
się tylko nieznajomości faktów i śmiałości, z 
itórą zarznt ten bywa powtarzany. Historya 
uczy, że całą wiedzę, jaką dziś posiadamy, 
zawdzięczamy właśnie Kościołowi (huczne bra­
wa), który zasoby naukowości starożytnej u- 
ratował z toni barbarzyństwa i przekazał je 
młodym narodom, występującym na widowni 
dzisiejszej, na gruzach starego świata. Tylko 
iościół nauczył wojownicze plemiona czcić 

i umiłować nauki i sztuki i przez długie wie­
ki sam jeden dzierżył szkoły w swym ręku. 
Mówca, popierając wniosek pos. Fuehsa, wnosi 
jeszcze poprawkę co do kwinkweniów profe­
sorów fakultetów teologicznych w Saleburgu 
i Ołomuńcu, aby zamiast pięciu, z których 
dwa pierwsze wynosiłyby po 200 zł., trzy 
drugie po 300 zł., wprowadzić cztery kwin- 
irwenia po 350 zł.

Pos. L o r  b e r  żąda zniesienia r a n g i  
mundurów u profesorów Wszechnic. Wnosi 
poprawkę do §. 1, wedle której profesorom 
w Wiedniu powinnoby się oprócz dodatku ak- 
tywalnego i kwinkweniów nadać dodatek lo­
kalny po 400 zł., niezaliezalny do emerytury; 
tudzież poprawkę do §. 2. wedle której płaca 
profesorów nadzwyczajnych wynosiłaby 2000 
zł. z dwoma kwiukweniami po 200 zł.

Pos. L e w i c k i  oświadcza, że Koło pol­
skie głosować bodzie za dodatkiem lokalnym 
400 zł dla profesorów wiedeńskich ; od Koła 
wnosi rezolucję z wezwaniem do Rządu, aby 
jeszcze w bieżącej sesji wniósł projekt usta­
wy, stawiającej profesorów dyecezyalnych za­
kładów teologicznych (seminaryów duchow­
nych) zupełnie na równi z nauczycielami 
szkół średnich.

Pos. M a r che. t zwalcza poglądy wła­
snych przyjaciół politycznych, Mengera, Gros­
sa, Siissa, na ustawę, nawet co do kwestyi 
związku Uniwersytetów austryacko-niemieckich 
z Uniwersytetami w Niemczech, jako też w 
punkcie domniemanego antagonizmu Uniwer­
sytetów słowiańskich przeciw niemieckim, bo 
Niemcom w Austryi powinno tak samo zale­
żeć na rozkwicie Uniwersytetów słowiańskich, 
jak Słowianom na rozkwicie niemieckich.

Sprawozdawca pos. M i l e w s k i  oświad­
cza się przeciw rezolucyi Siissa i przeciw in­
nym wnioskom prócz Pinińskiego, Wiktora 
Fuehsa, ks. Treuinfelsa i Lorbera co do do­
datku dla profesorów wiedeńskich, za którymi 
to wnioskami przemawia.

W głosowaniu odrzucono rezolucyę Siis- 
sa 119 głosami przeciw 67 głosom, uchwalo­
no §§. 1 — 6 z poprawkami dopieroco wymie- 
nionemi, za którerni przemawiał sprawozdawca.

Paragrafy 7— 11 nie wywołują dysku- 
skusyi; tylko sprawozdawca pos. M i l e w s k i  
zabiera głos, aby zalecić przytoczony wczoraj 
wniosek Piętaka o wsunięcie nowego paragra­
fu po siódmym, wedle którego profesorowie 
szkoły weterynaryi we Lwowie byliby zrów­
nani z profesorami uniwersyteckimi.

Izba uchwala rzeczone paragrafy wraz 
z paragrafem (8) Piętaka.

Pod dyskusję idą §§. 12 — 14 (teraz 13 
do 15) o upaństwowieniu czesnego i opcyi 
między czesnem a wyższą płacą.

Pos. W i e d e r s p e r g  nadaje § . 1 3  in ­
ne brzmienie: czesne ustaje; zaprowadza się 
w jego miejsce taksę naukową, której wyso­
kość ustanowi Pan Minister po wysłuchaniu 
opinii kolegiów profesorskich dla każdego 
Uniwersytetu i wydziału osobno; o uwolnieme- 
niu od taksy orzeka tylko kolegium profesorów.

Pos II a b e r m a n n przemawia za zupel- 
nemzniesieniem czesnego, ale nie czyni wniosku.

Pos. K r  a m a r z zwalcza wniosek Barn- 
reithera o odesłanie dwu tych paragrafów do 
komisji.

Pos. K a i z l  wnosi rezolucję z we­
zwaniem do Rządu, aby całkiem zniósł czesne.

Pos. P e r g a l t  wnosi poprawkę, aby 
profesorom zastrzeżono prawo pobierania, cze­
snego, z którego jednak musieliby zwrócić 
Skarbowi tyle, o ile płaca ich podwyższoną 
jest niniejszą ustawą.

Na tem przerwano obrady.
(Przemówienie Prezydenta, poświęcone 

ś. p. posłowi ks. Ruc7.ce znane jest z wczo­
rajszej depeszy. P r syp. R ed ) .

KoDiec posiedzenia o godz. 57*. — Na­
stępne jutro.

Z Poznańskiego.

(List otwarty barona Chłapowskiego do Niem­
ców. — Za wzorem praktyki katowickiej dyre­
kcji kolejowej. — Wybór posła do Sejmu pro­
wincjonalnego. — Uzupełniająca wybory do rady 

miejskiej. — Teatr poznański w Berlinie).
Członek poznańskiego Sejmu prowincjo­

nalnego baron Stan. Chłapowski wydał list 
otwarty do Niemców p. t.: A n  meine deutschen 
Collegcn und Frcunde, w którym przypomi­
na, że czasu swego, gdy posłowie polscy za­
mierzali wnieść interpelację w sprawie zwią­
zku bakatystów, ówczesny minister spraw we­
wnętrznych Koeller oświadczył poufnie, że i 
on przy tej sposobności wystąpi przeciwko 
temu związkowi, bo uważa, że założono go 
w celu zwalczania polityki cesarskiej. Później 
atoli, podczas obrad nad intsrpel&cyą, nie 
tylko, że nie dotrzymał tego przyrzeozenia, 
ale wprost bronił rycerzy trzech liter i ich 
celów. W dalszym ciągu listu wzywa pan 
Chłapowski Niemsów w Księstwie, ażeby wy­
swobodzili się z pod wpływów Związku i żyli 
w zgodzie i pokoju z ludnością polską, która 
szczerze tego pragnie. Jeźli nie powiedzie się 
poskromić burzycieli i agitacji Związku, przy­
szłość Poznańskiego i Prus zachodnich będzie 
oardzo smutna.

Pos. Ztg., streszczając ów „List otwar­
ty11, godzi się w zupełności na argumenta 
jego autora, mające na celu wykazanie po­
trzeby pokojowego rozwoju stosunków miej­
scowych, a ustęp z listu o przyrzeczeniach 
ministra Kollera uważa za „interesujący do­
wód niestałości kursu rządowego w polityce 
polskiej “.

Dziennik Poznański dowiaduje się, że 
w poznańskim okręgu kolejowym przygoto­
wują się praktyki, zalecane przez katowicką 
dyrekcję kolejową. „Zanadto" już podobno 
Polaków na tych urzędach kolejowych, gdzie 
z niebezpieczeństwem życia pracować trzeba 
ciężko na kawałek chleba.

W Szamotułach wybrano posłem do 
Sejmu prowincyonalaego p. Wojciecha Łu­
bieńskiego z Kiączyna 19 głosami przeciwko 9.

Odbyte przed kilkoma dniami wybory 
uzupełniające do poznańskiej rady miejskiej 
wypadły dla Polaków niekorzystnie, mimo, że 
prócz Chwaliszewa, w 3 obwodach górnej 
części miasta liczniej stanęli do urny wybor­
czej, aniżeli przed dwoma laty.

Polacy zwyciężyli tylko w IV. obwodzie, 
tak zwanym ehwaliszewskim, gdzie Niemcy 
nie postawili wcale oficjalnego kontrkandy­
data. Zdobyty przed czterema laty obwód I. 
(Stary Synek) utracili tym razem Polacy 
skutkiem koalieyi stronnictw: konserwatywne­
go i wolnomyślnego, które wytężyły wszyst­
kie siły, aby obwód ten odebrać swoim prze­
ciwnikom. Polacy odtąd mają tylko pięciu 
reprezentantów w radzie miejskiej.

Z Berlina pro tują wiadomość, jakoby 
dyrektor teatru poznańskiego Ryger zakon­
traktował już na cały miesiąe maj p. r. je ­
den z berlińskich teatrów. Kierownik sceny 
poznańskiej wyraźnie zaznaczył, że chodzi mu 
tylko o odpowiednią salę dla dania 12, naj­
wyżej 15 przedstawień. Ryzyko, połączone z 
wynajmowaniem teatru na cały miesiąe, by­
łoby istotnie zbyt wielkie.

Sprawa turecka.

Ze strony dobrze poinformowanej zape­
wniają. iż rokowania polityczne go do Turcji 
biorą pomyślny obrót. Terminu ich ukończenia 
niepodobna oznaczyć; załatwienie jednak na­
stąpi prawdopodobnie wkrótce. Awanturnicze 
pogłoski o zajęciu lub podziale państwa otto- 
mańskiego i t. p. nie zasługują na żadną zgoła 
uwagę i wykluczonym też jest bezwarunkowo 
wszelki nacisk fizyczny na Turcję.

Tureccy komisarze dla reorganizacji 
żandarmeryi B.a Krecie, wraz z austro-węgier- 
skirn wojskowym attache, majorem Gieslem, 
odjechali już na Kretę. Inni delegaci odjadą 
w najbliższym czasie.

Z Konstantynopola telegrafują, że w o- 
statnich czasach aresztowano tam 15 uczniów 
akademii marynarki, i czterech uczniów szkoły 
oficerskiej za machinacje młodotureckie. Śledz­
two, które prowadzi generalny inspektor szkół 
wojskowych i wielki mistrz artyleryi, Zekki 
pasza wykazało, iż komitet młodoturecki sze­
rzy w armii i marynarce gorliwą i w wielu 
razaeh skuteczną propagandę. Fakt ten wy­
wołał tak w pałacu sułtańskim, jako też w 
kołach rządowych wielkie wrażenie, skutkiem 
czego rząd postanowił zaprowadzić surowe 
środki ostrożności, celem zwalczania tych ma­
chin acy i.

Z parlamentu włoskiego.

(Pokój z Abisynią.)
Znana w streszczeniu już z wczorajszej de­

peszy dyskusja, która w parlamencie wło­
skim toczyła się onegdaj nad sprawą trakta­

tu z Abisynią, nabrała w skutek oświadczeń 
prezesa gabinetu margr. Rudiniego, oraz wsku­
tek wytoczenia sprawy zupełnego opuszczenia 
kolonii erytrejskiaj, zasadniczego znaczenia.

Margr. Rudini w deklaracyi swojej przy­
pomniał naprzód położenie rządu po bitwie 
pod Abbacariraa. Rząd złożył oświadczenie, 
pod jakimi waruntam i zawrze pokój, nie o- 
kazywał atoli ani troski, ani pospiechu. Uwa­
żał bowiem za pierwszy swój obowiązek, 
wsparłszy się na armii, stawić czoło sytuacji; 
pokładał zarazem zaufanie w armii, że sze­
regi zdołają się wobec zwycięskiego nieprzy­
jaciela zreorganizować. W zaufaniu tem rząd 
nie zawiódł się. Adigrat i Kassala zostały o- 
swobodzone, a zawarcie honorowego pokoju 
umożliwione. Wielostronne polityczne i woj­
skowa względy doradzały zatrzymanie Kas- 
sali. Rząd jest też przekonany, że licząc się 
z tymi względami, oddał ojczyźnie usługę.

Rudini podniósł dalej, że uznano za rzecz 
pożyteczną w:yrzec się Adigratu e powodów, 
dyktowanych logiką, a oraz dlatego, aby Me- 
nelikowi dowieść, że Włochy pragną pokoju. 
Instrukcje, udzielone majorowi Nerazziniemu, 
zmierzały do tego, aby Menelika uwiadomić, 
że Włochy nie przekroczą Marebu i zrzekają 
się protektoratu. - -  Nerazzini wypełnił po­
wierzoną sobie misyę zręcznie.

Prezes gabinetu objaśnił następnie klau­
zulę traktatu pokojowego o oznaczeniu granic, 
dowodząc przytem, że klauzula zapewnia 
Włochom prawnie posiadanie Okulekusai i 
Sarai, które już przedtem należały do Włoch. 
Nie zachodzi obawa aby w sprawie oznacze­
nia granic wynikły komplikauye. Negus nie 
ma żadnego interesu w ich wywołaniu. Oma­
wiając uznanie niezawisłości Etyopii, przy­
pomniał prezes gabinetu historyę traktatu w 
Uociali i zaznaczył, że było złudzeniem mnie­
mać, iż Menelik kiedykolwiek uzna protekto­
rat Włoch. Antonelli doradzał rządewi kilka­
krotnie, aby zrzekł się protektoratu i ofiaro­
wał się nakłonić Negusa, że odrzucając pro­
tektorat włoski, nie przyjmie także żadnego 
innego protektoratu. Rudini oświadcza, że 
cel ten osiągnięty został przez zniesienie 
traktatu z Ueciali i przyznanie niezawisłości 
Abisynii.

Rudini oświadczył wreszcie, iż obecna 
chwila nie jest stosowną do powzięcia osta­
tecznych uchwał. Erytrea stanowi nieustające 
niebezpieczeństwo dla Włoch. Należy ją  przeto 
stopniowo przekształcać z kolonii wojskowej 
w handlową kolonię cywilną. Parlament po­
winien powziąć uchwały, któreby odpowia­
dały rzeczywistym interesom ojczyzny. Ojczy­
zna nie może dopóty stać się wielką, dopóki 
wikła się w kolonialne plany, nieproporcyonal- 
ne do jej środków.

Izba wysłuchała oświadczenia Rudinie­
go z ogromnem naprężeniem — zaraz też po­
sypały się r> pliki autorów interpelacyi. Mię­
dzy innymi Franchetti domagał się, aby wo- 
Dec oświadczeń Rudiniego parlament niezwło­
cznie wyraził swoje zdanie o kwestyi afry- 
rańskiej.

Rudini oświadczył na to, że ponieważ 
słowa Franckttttiego dowodzą braku zaufania 
do rządu, przeto rząd widzi się zmuszenym 
oostawić kwestyę zaufania. Rząd prosi zatem 
o odroczenie wszystkich wniosków w sprawie 
afrykańskiej na czas nieoznaczony.

Natomiast wniosek Imbrianiego żą­
da, aby Izba po upływie tygodnia przystąpiła 
do obrad nad ewakuaeyą Erytrei.

Dep. Sonniuo i Fortis zgadzają się na 
wniosek Rudiniego, aby odroczyć kwestyę na 
czas nieograniczony, oświadczają jednakże, iż 
nie mogą głosować za udzieleniem rządowi 
wotum ufności, albowiem Rudini objawił 
chęć ustąpienia z Afryki.

Rudini odpowiedział, iż nie oświadczył, 
jakoby trzeba było wyrzec się Erytrei. Po­
wiedział tylko, na jakich warunkach kolonię 
będzie można utrzymać. Po zaszłych politycz­
nych zdarzeniach wielkiej wagi, musi rząd 
wiedzieć, czy posiada zaufanie Izby.

Crispi oświadczył się przeciw wnioako- 
wi Rudiniego. Będzie głosować przeciw rzą­
dowi.

Przy głosowaniu okazał się brak kom­
pletu — odroczono więc sprawę do wczoraj, 
a na wczorajszem posiedzeniu odrzucono wnio­
sek Imbrianiego 185 głosami przeciw 25, 
przyjmując tem samem propozycję rządu, któ­
ry odniósł zatem świetne zwycięstwo.

K R O I I K A

Lwów, 3 gruduia.
— Z c. i k. armii. Do domu inwali­

dów przydzielony emer. podporucznik Stefan 
Kaczkowski. Podporucznik 58 p. p. Franciszek 
Winter, przydzielony do 10 oddziału sanit. Do 
rezerwy przeniesiono porucznika 15 p. p. Ty­
tusa Lhotsky’ego. Do stanu prezencyjnego prze­
niesiony Artur Weber z pułku kolejowego. Dłuż­
szy urlop otrzymali: kapitan 30 p. p. Korn. 
Barysz, rotmistrz Stefan Kozicki z 7 p. uł. w 
Soposzynie i podporucznik Aleksander Wassilko- 
Serecki z 9 p. drag. w Berhomecie.

oni przysięgę służbową tak samo, jak inni 
profesorowie. Dzięki tym profesorom wydział

trzymałem od R ądu upoważnienie zgodzić się 
na tę umiarkowaną podwyżkę. Tym sposobem 
złożyłem dowód, że Rząd nie zajmuje odpor­
nego stanowiska względem takich wniosków,

* gazeta Lwowska" z dsih* 4 grudnia 1896.



W stan spoczynku przeniesieni: kapitan 
Edward Smidowicz 75 p. p. i lekarz pułkowy 
55 p. p. Jakób Bierer.

Stopień oficerski pozwolono złożyć podpo­
rucznikowi w rezerwie Janowi Petrasowi z 10 
p. p.

—  Z Uniwersytetu. P. Paweł Biedka, 
kandydat adwokacki w Chrzanowie, rodem z Ja­
sienicy, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Tutejsze Koło literacko artystyczne 
na obchodzie jubileuszowym Asnyka w Kra­
kowie, reprezentować będą prof. dr. A. Balasits 
i dr. Witold Bartoszewski.

— Ze sfer kościelnych. Superiorem 
domu 00. Jezuitów w Stanisławowie, został ks. 
Rudolf Churain, dotychczasowy administrator 
kośoioła św. Barbary w Krakowie.

— W Czytelni dla kobiet wygłosi w 
sobotę 5 b. m. prof. Michał Lityński odczyt na 
temat: „Z podróży po Greeyi".

— Plac ŚW. Jura, należy niezaprzeczo- 
nie do najładniej położonych punktów naszego 
miasta. Tak otaczające go budowle, jak również 
rozległy widok, stawiają miąjsae to na pierw- 
szorzędnem stanowisku. Sąsiednie nlioe zabudo­
wały się w ostatnich kilku lataoh ozdobnsmi 
willami i licznymi domami, nic więc dziwnego 
że niejeden Lwowianin, a nawet przybysz z dal­
szych stron kraju pytał, dla czego miejsce to, 
takie urocze. w takiem zostaje zaniedbaniu? Nic 
wchodząc dzisiaj w rozpatrywanie przyczyn owego 
zaniedbania, donieść możemy ze szczerą radością, 
że z najbliższą wiosną plae św. Jura zmieni się 
do niepoznania, że wprawdzie znikną ztąd tra­
dycyjne budy jarmarczne, ale w zamian za to 
na terenie, odpowiednio zrównanym, powstaną 
plantaoye, które i bez tego już piękną część miasta, 
podniosą jeszcze więcej.

Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zygmunt Kulka, ezłenek Izby handlowej, 
przeżywszy lat 70.

W Krakowie, Jan Łoziński, radca wyższego 
sądu krajowego, przeżywszy lat 50;

Jan Heiner, magazynier kolei Północnej, 
przeżywszy lat 80.

— Napad na ks. Windisch-Uraetza, 
którego zrabowali bandyci korsykańscy, stanowi 
przedmiot interesujący żywo prasę francuską, 
włoską i austryacką. Książę Ernest Windisch- 
Graetz, porucznik dragonów, przybył w końcu 
zeszłego miesiąca na Korsykę, aby przepędzić 
tam pod dozorem towarzyszącego mu lekarza, 
dr. Maade, całą zimę. Jako miejsce kuracyjne 
wybrano dla chorego księcia willę o 2 godziny 
od Ajaccio, na górze Monte d’Oro. W kilka dni 
po przyjeździe księcia, w niedzielę 20 z. m , 
pojawiło się przed willą kilku ludzi, mocno u- 
zbrojcnyoh. Jeden z nich wszodł z wielką pe­
wnością do wnętrza domu, odepchnął ałużąoego 
na bok i wpadłszy do pokoju księcia, zażądał 
pieniędzy. Dr. Maade wyjął pulares, chcąc na 
polecenie księcia dać pewną sumę napastnikowi, 
lecz ten wyrwał mu z rąk całą sumę i niezwło­
cznie uciekł.

Pisma przypuszczają, że gwałtu dopuścili 
się próżnujący rolnicy, którzy w ostatnich cza­
sach po lasach pobliskich się kręcili. Za inicja­
tywą konsula austryaekiego w Ajaccio, władze 
francuskie rozpoozęły energiczne śledztwo.

—  Andrzej lir. Fredro, złożył na rzecz 
biednej dziatwy szkolnej w Rudkach, na ręce 
c. k. radcy sądu krajowego i naczelnika sądu, 
p. Żegestowskiego Jana, składką na powyższy 
cel zajmującego się, kwotę 100 zł.

— Z O b serw ato ry u m  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 grudnia go­
dzina 10 rano 1896.

Dnia Godz.
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 2 grudnia do 7 rano dnia 3 grudnia 
b. r. była —11 0°C., najniższa— 210"C.

Opad śniegu 2 0 mm.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°G. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
Ł  mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— K o b ie ta - le k a rz .  Z Budapesztu do­

noszą, że na Uniwersytecie tamtejszym pani 
Wartha, urodzona hr. Wilma Bugonay, małżonka 
profesora Politechniki, zdała pierwsze medyczne 
rygorozum z bardzo dobrym postępem. Pani 
Wartha-Hugonay uzyskała dyplom jako doktor 
medyeyny na Uniwersytecie zurychskim i zdaje

teraz, za zezwoleniem ministerstwa oświaty, ry- 
goroza, celem uzyskania nostryfikacji. Rygoro­
zum to wywołało wielkie wrażenie w sferach 
lekarskich i na Uniwersytecie, a sala była prze­
pełniona podczas całego trwania egzaminu. Pani 
Wartha odznacza się niezwykłą inteligencją i 
jest przytem bardzo piękną.

— P ro śb a . Otrzymujemy następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie: Sługa posłany aa 
główną pocztę w poniedziałek, inia 80 z. m. 
do nadania pien ędzy, zmienił pewnemu młode­
mu panu 100 zł. i o 10 zł. więcej dał przez 
pomyłkę. Biedny sługa zwraca się z najgorętszą 
prośbą do niewiadomego pana o zwrot tej dzie­
siątki. Adres: Piotr Słupski, w redakcji Gazety 
kościelnej, plac Kapitulny 7.

— Przelewanie się pociągu. Nocy 
onegdajszej pod stacyą Częstochową, kolei war­
szawsko-wiedeńskiej, pociąg towarowy, puszczony 
w stronę Warszawy, przerwał się Kiedy wsku­
tek tego część posiągu prowadzona przez paro­
wóz została zatrzymana, urwane wagony, pchane 
siłą rozpędową, na spadku uderzyły z taką siłą 
w pociąg zatrzymany, źe pięć wagonów łado­
wnych węglem zostało rozbitych, kilka innych 
wagonów uszkodzonych i wykolejonych. Wypa­
dek ten spowodował pewną przerwę w komuni­
kacji, gdyż do czasu uprzątnięcia wagonów roz­
bitych, pociągi w obu kierunkaoh kursowały po 
jednej linii, a nadto kuryer wiedeński przybył 
do Warszawy przeszło z godzinnem opóźnieniom 
Służba pooiągowa w tym wypedku wyszła bez 
szwanku.

— Ślub w agonii. W klinice wiedeń­
skiej profesora Nothnagla odbył się tymi dniami 
akt, który, jako niezwykły, do żywego poruszył 
obecnych. Chora 24-letnia dziewozyna, znajdująca 
się pod grozą śmierci, zawarła w szpitalu zwią­
zek małżeński z narzeczouym swoim. Wycień­
czona długą i bozlitośną chorobą, zaledwie tyle 
miała siły, aby na pytanie księdza skinąć głową. 
Po akcie tym w obecności prof. Nothnagla i 
jego asystentów odbytym, biedna dziewczyna po­
padła w agonię.

Koncert na dochód rygorozantów w sali 
Domu narodnego, dał nam sposobność poznać 
p Wacława Grabińskiego, basistę, który stano 
w-iłby bardzo cenny nabytek dla naszej opery; 
odśpiewany przezeń romans z 3 aktu „Dinory" 
świadczył, iż jest to śpiewak o pięknym i roz­
ległym głosie, muzykalny i rutynowany; nie 
wątpimy, iż zapobiegliwa dyrekcja teatru nie 
pominie sposobności, aby siłę tak dobrą odzy­
skać dla naszej opery, gdyż p. Grabiński jest 
podobno angażowany na niemieckiej scenie; a 
przecież śpiewaków polskich a szczególnie basi­
stów nie mamy za wiele.

Mniej zadowalającą była debiutantka estra­
dy koncertowej p. Turzańska, chociaż posiada 
bardzo piękny głos sopranowy.

Jako dobra pianistka zaprezentowała się 
p. L. Buberćwna, uczennica profesora Pollaka. 
W Liszta „Venezia e Napoli“, okazała obok zna­
cznej teohniki, wiele muzykalności i inteligencyi, 
a tylko odrobinę za wiele sentymentalności.

Udatna deklamacja p. Kolischerównej i 
produkeye kapeli wojskowej, pod kierownictwem 
p. Rolla, dopełniły programu, do którego uroz­
maicenia przyczyniły się prawdziwie humory­
styczne monologi p. Wincentego Rapackiego 
(syna), wygłoszone z talentem przez autora.

Pp. Jarońscy, którzy mieszkali dotych­
czas w Londynie, osiedlili się we Lwowie i mie­
szkają przy ul. Supińskiego 1. 18. P. Jaroóski, 
były wiolonczelista orkiestry teatru Covent- 
Garden, udziela lekcyj tego instrumentu, zaś p. 
Jareńska, rodowita Angielka, znana z estrady 
koncertowej pianistka, udziela lekcyj angielskiego 
języka i gry na fortepianie.

Roman Lewandowski, znany rzeźbiarz, 
przeniósł praeownię swoją z Wiednia do W ar­
szawy .

Repertuar teatru, hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek, poraź drugi „Krewnie 
woda“, komedya w 6 odsłonach żegoty Krzyw- 
dziea.

W Przemyślu „Nitonche11, operetka Her- 
vego z panną Broccard.

W piątek, po raz trzeci „Krew nie woda“.
W Przemyślu „Niniche“, wodewil w 3 

aktach Offenbacha, z panną Broccard.
W sobotę popołudniu o 8 dla młodzieży 

„Pan Jowialski", komedya w 4 aktach Alfreda 
hr. Fredry.

Wieczorem o pół do 8 „Czarodziej z nad 
Nilu“, opera komiczna w 3 aktaoh Wiktora 
Herberta.

W niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru1', komedya w 3 
aktach Stanisława Dobrzańskiego.

Wieczór o godzinie pół do 8 po raz 9-ty 
„Czarodziej z nad Nilua, opera komiczna w 3 
aktach Wiktora Herberta.

Dziś odbyły się dwie ezytane próby, a 
mianowicie z 4-aktowei komedyi Jordana p. t. 
„Wilki i owce11 i z 3-aktowego dramatu Ro- 
yetty p. t. „Rzeczywistość11.

(„Krew nie woda11, komedya w 6 aktach Źe- 
goty Krzywdzica, przedstawiona po raz pierwszy

na scenie lwowskiej dnia 2 grudnia.)

Przedstawiona wczoraj po raz pierwszy 
komedya Zegoty Krzywdzica, jest utworem 
tak dziwnym i dziwacznym, począwszy od 
nazwisk osób występujących a skończywszy na 
złem powiązaniu luźnych epizodów i sposobie 
przeprowadzenia akoyi, że sprawozdawca, pra­
gnący sine ira et studio rzecz ocenić, musi 
być w niemałym kłopocie. Przedewszystkiem 
do jakiego rodzaju zaliczyć te sztukę? Zna­
czna liczba nagromadzonych tu postaci, świad­
czyłaby, że autor „Odgrzewanej miłości11 miał 
zamiar dać nam charakterystykę tego świata 
czy światka, w którym takie typy jak lekarz 
i przedsiębiorca pogrzebowy dr. Obetkała, 
zmarnowany muzyk Oici, dziennikarz Biedroń 
ka, ^hulaszczy Zyzio, wraz ze swoim baletem 
wiejskim i przyjaciółkami miejskimi, zajmują 
plan pierwszy. Oprócz jednak Zyzia, który 
czynem brutalnym zaraz w pierwszej odsło­
nie, wpływa na tok akcyi, a potem w spo­
sób niespodziany ją zmienia, wszystkie inne 
postacie biorą tylko udział w żywym i bar­
wnym dyalogu, — są epizodycznemu Nie jest 
to więc komedya „charakterów11, — ale może 
mmc piece d these? Tak by się zdawało są­
dząc z tego, co wygłasza bohater komedy' za­
cny, gospodarny, poważny Maryan Buława. 
Oto on, skarciwszy hulakę Zyzia za nieprzy­
zwoite zachowanie się w domu narzeczonej 
swej, pięknej Wandy, i wzajem przez niego 
zelżony, odmawia tak zwanej „rozprawy ho­
norowej11, t. j. pojedynku. Zyzio — powiada 
on — to nicpoń. Jest krzyczącą niesprawie 
dliwością, aby na wyzwanie takiego chłystka, 
człowiek prawy i zacny, pożyteczny społeczeń­
stwu i dla niego pracujący, stawać musiał i 
życie swe narażać. Nie staję na równi z ta ­
kim Zyziem i pojedynku odmawiam ! — Tak 
mówi Buława i mówi rozsądnie, chociaż z 
góry powinien był wiedzieć, że dopóki całe 
społeczeństwo tego zdania zbiorowo za swe 
własne nie przyjmie i nie usankeyonuje, d o ­
póty wszelkie pojedyncze pokuszenia do prze­
łamania odwiecznych zwyczajów, okażą się 
dareinnemi. To też społeczeństwo, najbliższe 
nawet Buławie, a reprezentowane przez Wan 
dę i wuja Zegźdę odstępuje go w tej spra­
wie. Nie przyjąwszy pojedynku, czuje się na­
raz Buława osamotnionym; Wanda zwraca mu 
pierścionek a on, zniewolony sprzedać majątek, 
wyjeżdża z kraju na — zmarnowanie.

Jeżeli autor przez to chciał nam oka­
zać siłę przesądu w społeczeństwie, — siłę 
druzgoczącą najdzielniejsze nieraz charaktery,— 
to jesteśmy z nim w zgodzie a przedstawie­
nie walk wewnętrznych i kolei takiego po­
gardzonego pioniera idei, takiego bojownika 
z przesądami,, będzie zawsze tematem godnym 
pióra dramaturga. — Ale postawiwszy tak 
kwestyę, p. Krzywdzie pozostawił ją bez roz­
strzygnięcia, a raczej zupełnie zaciemnił, oka­
zując w dalszym ciągu, że Buława ani pio­
nierem idei, ani bojownikiem pełnym hartu 
nie był. — Gdy zniknął, na pierwszy plan 
występuje Zyzio; w trzeciej odsłonie mamy 
obrazek jego hulaszczego życia, schodząc z 
nim razem z dramatycznych wyżyn śmiałej 
tezy i wkraczając w krainę wodewilu, baletu 
czy operetki. Podczas gdy krakowianki i rii- 
sinki, kujawianki i góralki, a nawet bułgarki, 
czeszki i cyganki tańczą w baletowym ansam­
blu, trzy wesołe kobietki Białka, Mina i Li­
na wygłaszają toasty, dr. Obetkała mówi kon- 
cepta, mistrz Cici gra na fortepianie a Bie­
dronka zdaje się być zachwyconym tym „siel­
skim" obrazkiem.

Potem mija lat kilka, w ciągu których 
zachodzą niespodziewane zmiany. Hulaszezy 
Zyzio traci cały majątek i przepełniony jest 
skruchą, którą w nim podtrzymuje panna 
Zenobia, siostra niejakiego Drewsa, bogatego 
przedsiębiorcy. Zyzio oałkiem nawrócony, po­
ślubia wdzięczną Zenobią i zabiera się do 
pracy, której Bóg i ludzie błogosławią; jest 
zacnym i poważanym rolnikiem. Wanda, owa 
niegdyś narzeczona Buławy, oddaje swą rękę 
Drewsowi, pragnąc znaleźć spokój po walkach 
przebytych, — atmosfera zaczyna być ideal­
nie przeźroczysta, a pionier idei Buława — 
w zupełnym ginie pomroku. Aż naraz wy­
nurza się jego postać właśnie w chwili, gdy 
szczęście pp. Zyziów i Drewsów jest u szezy- 
tu. Buława przybywa po to, aby zadać kłam 
teoryi, w obronie której tak mężnie eheiał 
walczyć. Przesiąknięty goryczą, ziejący żądzą 
zemsty, przybywa, aby zniszczyć szczęście Zy­
zia, prowokuje go, i w pojedynku, który ra­
czej na napad wygląda, ciężko rani. Zyzio ze 
zdruzgotauera ramieniem idzie się leczyć wśród 
rozkoszy domowego ogniska, a Buława niknie

w cieniach noey, jak demon zemsty b 
silnej....

Myśli autora w tern zakończeniu odga­
dnąć niepodobna, a zaciemnia ją  do reszty 
wadliwa budowa sztuki, złożona z samych 
epizodów bardzo luźnie powiązanych i odcią­
gających uwagę widza od głównego tematu, 
który zdaje się reprezentować niewykończony 
w rysunku, psychologicznie niezrozumiały Bu­
ława.

Talent autora „Odgrzewanej miłości11 
jest jednak i tutaj widoczny; w żywości dya­
logu i w kilku epizodycznych scenach drga 
nerw sceniczny, temperament komedyopisa- 
rza, który jednak tyra razem zdawał się two­
rzyć bez należycie obmyślonego planu....

Wystawienie tej sztuki było pod każdym 
względem wzorowe. Kostiumy wiejskiego ba­
letu i całe urządzenie wiejskiego balu zamie­
niającego się w orgię, było rzeczywiście wy­
tworne. Wykonanie zasługuje także na bez­
względną pochwałę. Nie ma tu wprawdzie 
ról popisowych, ale są trudne ansamble, któ­
re tym razem odpowiadały wszelkim wyma­
ganiom. Główne role w interpretacyi pani 
Stachowicz (Wanda) oraz. pp. Żelazowskiego 
(Zyzio), Chmielińskiego (Żegżda), Woleńskie- 
go (Buława), Feldmana (dr. Obetkała) wyszły 
doskonale. Znaczną rolę subretki Karolki wzo­
rowo odegrała p. Rybicka, Epizodyczne role 
znalazły wybornych wykonawców w pp. Be- 
dnarzewskiej, Czaplińskiej, Jankowskiej, Gro­
mnickiej, oraz pp. Hierowskim, Ruszkowskim 
i Walewskim.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G ie łd a  zb o żo w a: Cukier surowy loco 

Aussig 12-— do 12 05. loco Ołomuniec 
1140 do 1T50, loco Berno - Wiedeń 
11 50 do 1U60, na grudzień loco Aussig 
12'— do 12 05, cukier w kostkach pri­
ma S5'50 do 35 75, secunda 35 25 do 35 50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15 40 
do 1550 Nafta kaukazka transito Tryest 5‘— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19 50 do 
20'— .

OSTATIIA POCZTA

We wtorek o godzinie 3 po południu 
odbył się u Najj. Pana w apartamencie Ste­
fana w Burgu wiedeńskim obiad dworski, 
w którym wzięli między innymi udział: P. 
Minister obrony krajowej generał broni hr. 
Welsersheimb, admirał Eberan, niemiecki 
attache wojskowy hr. Hńlsen-Naseles i an ­
gielski attache wojskowy pułkownik Wardrop, 
oraz wielu wyższych wojskowych.

Na j j .  P a n ;  przyjął we wtorek przed 
południem Jej ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiężnę Wdowę Maryę Teresę.

Nąij. Pani przybyła we wtorek o go­
dzinie kwadrans na 9 przedpołudniem na 
dworzec wschodni w Paryżu i w godzinę 
później odjechała w dalszą drogę do Biarritz, 
gdzie zamierza przez czas dłuższy się zatrzy­
mać. Na dworzec kolei orleańskiej przybył w 
celu powitania Najj. Pani, prezydent rzeczy- 
pospolitej p. Faure, któremu towarzyszył szef 
jego gabinetu wojskowego generał Tournier. 
Generat-major Berzeviczy przyjął prezydenta 
republiki i przeprowadził go do Najj. Pani. 
Najj. Pani rozmawiała z p. Faure przeszło 
kwadrans w poczekalni dworskiej, poczem 
prezydent podał Najj. Pani ramię i zaprowa­
dził do wagonu salonowego. P. Faure przy­
był, przybrany w rozetkę orderu św. Stefana.

Prezydent Izby panów hr. Trauttmans- 
dorf zachorował ciężko na zamku Friedau w 
pobliżu St. Pólten. Onegdaj przyjął chory 
Ostatnie Sakramenta.

Komisya budżetowa Izby posłów przyję­
ła na ostatniem posiedzeniu projekt ustawy 
o uregulowaniu stanowiska asystentów przy 
różnych Uniwersytetach i innyeh państwo­
wych zakładach naukowych, dalej konstru­
ktorów przy politechnikach. Oprócz tego przy­
jęła komisya kredyty dodatkowe dla Minister­
stwa oświaty.

FremdenUatt pisząc o doniesieniu Beri. 
Neust. Nąchr , jakoby między Austro-Węgra­
mi i Rossyą istniał tajny traktat, mówi: „Beri. 
Neust. Nachrichten donosząc o tym rzeko­
mym traktacie dodały uwagę „nie dziwilibyś­
my się, gdyby wiadomość okazała się słuszną11. 
Jest rzeczą gustu, czemu ma się ktoś dziwić 
lub nie. Nieskazitelna Gretehen dziwi się tak­
że, gdy Mefistofeles podsuwa jej myśl o ko­
chanku i odpowiada: Das ist des Landes nicht 
der Brauch.u



Na wezorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych węgierskiej, zainterpelował poseł 
Polonyi prezydenta ministrów, dlaezego Mowa 
tronowa nie zawierała żadnego międzynaro­
dowego ustępu w duehu pokojowym, oraz czy 
prezes gabinetu wiedział o treści tajemnego 
układu niemiecko-rossyjskiego, czy uważa taki 
układ za dozwolony, a wreszcie czy rząd jest 
uspokojonym co do tego, że Niemcy traktatu 
z Rossyą nie odnowiły.

Prezydent ministrów Banffy odpowiada­
jąc na tg interpelacyę, stwierdził; że nie jest 
ona skierowaną przeciwko trój przymierzu, Rząd 
przyjmuje odpowiedzialność za Mowę trono­
wą od początku do końca. Pominiecie ustępu
0 polityce zagranicznej nastąpiło bez szcze­
gólniejszej intencyi. Rząd nie uważał za po­
trzebne powtarzać tego, co powiedział przed 
kilku tygodniami, gdyż położenie nie doznało 
istotnej zmiany. (Żywe oklaski). Rewelacye 
Harnb. Nachr. nie zmieniły zagranicznych 
stosunków, mają raczej historyczne znaczenie
1 nie wywierają żadnego wpływu na dzisiejszą 
politykę. •

Rząd nie zamierzał powstrzymywać dy- 
skusyi nad zagraniaznem położeniem. Ustawa 
określa dokładnie wpływ rządu węgierskiego 
na kierunek spraw zagranicznych. Praktyka 
od roku 18(17 oznaczyła dokładnie zakres i 
sposób wykonywania tego wpływu. Rząd nie 
ma zamiaru absolutnie w tym względzie czego­
kolwiek zmieniać. Oo do merytorycznej treści, 
zastrzega sobie mówca odpowiedź na później. 
Stronnictwo rządowe przyjęło odpowiedź pre­
zesa gabinetu hucznymi oklaskami.

Izba uchwaliła wybrać komisyę adreso­
wą, złożoną ze 121 członków.

Z Budapesztu nadchodzi zupełnie nie­
spodziana wiadomość, że gabinet rumuński 
podał sig do dymisji, którą król przyjął po- 
rucząjąc równocześnie prezydentowi Izby de­
putowanych Aurelianowi złożenie nowego mi­
nisterstwa. W ogóle przypuszczają, że nowy 
gabinet prawdopodobnie jak poprzedni skła­
dać się będzie z żywiołów liberalnych. Dotąd 
niewiadomo, co było istotnym powodem prze­
silenia.

Król Aleksander serbski był w Rzymie 
wczoraj na raucie, wydanym na jego cześć u 
austro-węgierskiego ambasadora przy Kwiry- 
nale, hr. Pasettiego.

Prezydent gabinetu Stoiłow zawiadomił 
telegraficznie przedstawicieli Bułgaryi za gra­
nicą o świetnym dla rządu wyniku wyborów, 
zapewniając, że rząd wytrwa przy dotychcza­
sowym systemie zarówno w kwestyach zagra­
nicznych, jak i wewnętrznych. Prezes gabi­
netu zapewnia dalej, że stara sig usilnie o to, 
aby kwestyę, wynikłą skutkiem ustąpienia 
ministra wojny Petrowa załatwić jak najspie­
szniej i jak najpomyślniej. Jest zamiar a za­
razem nadzieja, że powiedzie się pozyskać 
tego znakomitego ofice.ra na kierownika szta­
bu generalnego. Zwełanie sobrania nastąpi 
wkrótce. Jako najważniejszy projekt przedłoży 
mu rząd ugodę handlową z Austro-Węgrami. 
Pu jej przyjęciu rozpoczną się natychmiast 
rokowania względem zawarcia podobnych kon- 
wencyi z innemi także mocarstwami. Zdaje 
*i§, że w tej mierze Bułgarya nie napotka 
żadnych trudności.

które dzienniki Rossyi i Francyi, są wytwo­
rem bujnej wyobraźni.

Dla powracających z niewoli jeńców 
włoskich wysłał rząd angielski z Zeili 500 
obładowanych wodą wielbłądów.

Komisya budżetowa francuskiej Izby po­
słów wysłuchała onegdaj opinii b. ministra 
marynarki p. Lockroy, który przedstawił jej 
program reformy marynarki. Wykonanie go 
wymagałoby wydatku 200 ' mil. zł., rozłożo­
nych na cztery lub pięć lat. Komisya uchwa­
liła szczegóły zachować w tajemnioy a wy­
słuchać prezesa gabinetu p. Meline i mini­
strów Besnarda oraz Cochery’ego.

W poniedziałek odbył się w Paryżu po­
grzeb duńskiego posła hr. Moltke-Hoitelda 
przy bardzo licznym udziale publiczności. 
Trumnę pokryto wieńcami. Piechota, kawale- 
rya i artylerya oddawały zwłokom wojskowe 
honory. Końce całunu trzymali: ambasador hr. 
Mohrenheim, poseł belgijski hr. d’Anethan, 
adjunkt ministerstwa spraw zewnętrznych 
Mollard i hr. Lorenskjold jako reprezentant 
króla duńskiego. Przy uroczystości kościelnej 
był obecny minister spraw zewnętrznych Ha- 
notaus, ambasador niemiecki hr. Munster, 
wielu członków ciała dyplomatycznego, ksią­
żę duński Waldemar i książę Chartres, o- 
raz wiele innych znakomitszych osobistości. 
Zwłoki zmarłego będą przewiezione do Danii 

Wychodzący w Paryżu Nord pisze: 
Poczytujemy za zbyteczną wszelką po­

lemikę z dziennikami angielskimi, niemiecki­
mi i innymi, albo też przekonywanie o tem, 
że błędnemi są inUrmaeye tych dzienników 
dotyczące planów rozwiązania sprawy wscho­
dniej na podstawie programu przyjętego niby 
w Petersburgu, a omówionego przez rossyjskie 
ministeryum spraw zagranicznych i ambasa­
dora francuskiego w Petersburgu hr. Monte- 
bello. Ponieważ wymiana zdań pomiędzy obu 
gabinetami nie przekroczyła granie tajemnicy 
dyplomatycznej, przeto poprzestaniemy na u- 
wadze, że projekty przypisywane przez nie-

Rada państwa.

W iedeń , 3 grudnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby daputowanych toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad ustawą o re­
gulacji płac profesorów Uniwersytetu.

Dep Menger (jako mówca generalny 
contra) polemizuje z wywodami dep. Kaizla i 
Kramarza i podnosi, że z żądania, ażeby każdy 
urzędnik w Czechach władał oboma językami 
krąjowemi, może wyniknąć ten skutek, że 
zasada ta mogłaby kiedyś być zastosowaną 
także do profesorów uniwersytetu tiiemieckie 
go w Pradze, przez co uniemożliwi się powo­
ływanie sił naukowych z Niemiec. Mówca 
poleca swój wniosek o odesłanie ustawy na- 
powrót do kornisyi.

Dep, Fournier (jako mówca generalny 
pro) oświadcza, że jako profesor Uniwersy­
tetu broni z głębokiego przekonania upań­
stwowienia czesnego. Mówca odpiera z ealą 
stanowczością pogląd, jakoby przedłożenie było 
reakcyjnem, albo skierowanem przeeiwko in­
teresom kultury niemieckiej i występuje prze­
ciwko twierdzeniu, jakoby przez nową ustawę 
miała zostać zerwaną łączność Uniwersytetów 
austryackioh z niemieckimi Mówca- widzi w 
ustawie korzyść niatylko sfer akademickich, 
ale także szerszych kół ludności i dlatego z 
ezystem sumieniem głosować, będzie za u- 
stawą.

Po końcowem przemówieniu referenta 
przystąpiono do głosowania.

Wniosek dep. Haueka, aby odbyło się 
imienne głosowania nad wnioskiem o zwró­
cenie ustawy napowrót do komisji, został od­
rzucony. Następnie odrzuciła Izba 155 prze­
ciw 78 głosom wniosek o zwrócenie ustawy 
do kornisyi, poczem przyjęto pozostałe para­
grafy ustawy, a między nimi § 12 o upań­
stwowieniu czesnego z poprawką dep. Wie- 
dersperga, według której o uwolnieniu od 
czesnego rozstrzygać ma i nadal kolegium 
profesorów.

Całą ustawę uchwalono w drugiem czy­
taniu.

Następnie po krótkiej dyskusji przyjęto 
centralne zamknięcia rachunkowe za lata 1892 
i 1893.

Przedłożenie rządowe w sprawie sprze­
daży lub obciążenia pewnych nieruchomości 
państwowych, które znajdują się w użytko­
waniu zarządu wojskowego, przyjęto bez 
zmiany.

Uchwalono projekt rządowy w sprawie 
zniesienia postanowień wyjątkowych dla egza­
minów notaryalnych w Dalrnaeyi.

Izba rozpoczęła d.yskusyę nad ordyna- 
cyą ks. Czartoryskich. Dep Peschka oświad­
cza, iż w obecnym wypadku ordynacja nie 
.jest wcale potrzebną. Jeżeli chodzi o u- 
trzvmanie muzeum dla kraju to może to na­
stąpić w drodze fundacyi. Partya mówcy jest 
zasadniczo przeciwną wszelkim fideikoraisom. 
Mowea woosi przejście do porządku dzienego 
nad projektem ordynacji,

Dep. Steinwender i Vaszaty przema­
wiali również za przejściem do porządku 
dziennego.

Dep. Rutowski, Serenyi, Piniński sta­
nęli w obronie przedłożenia, które zapewni 
utrzymanie cennego Muzeum im. ks. Czarto­
ryskich w Krakowie.

P. Minister dr. Rittner, zabrawszy głos, 
wskazał, że w danym wypadku idzie o za­
stosowanie istniejącej już ustawy. Urządzanie 
fideikomisów, będące właściwie aktem admi­
nistracyjnym, zostało z pewnych szczególnych 
powodów odjęte władzy wykonawczej i może 
teraz tylko w drodze ustawy przyjść do sku­
tku. Ustawa podaje tylko ogólnikowe prze­
pisy, pod jakimi nabycie prawa fideikomisu 
jest możliwe. P. Minister przypomina dalej, 
że co do fideikomisów są podwójne źródła 
prawa, i czyni uwagę, że jakkolwiek nadzwy­
czaj ciekawe mogą być rozprawy o fideiko- 
misach z naukowego, politycznego i społeczno- 
ekonomicznego punktu widzenia, to jednak 
aktualnego interesu nie przedstawia wcale 
wdawanie się w spory teoretyczne. Co^do potę­
pienia instytucji fideikomisów — jakie w toku 
dyskusji się objawiło — to czyni P. Mini­
ster uwagę, iż już w istocie radykalnych po­
jęć i radykalnych decyzyj o najbardziej za- 
wikłanych problematach, leży wydawanie ka­
tegorycznego bezwarunkowego orzeczenia, przez 
„tak“ lub „nie“. Atoli stosunki, jakie ży­
cie kształtuje są nader skomplikowanej na­
tury, a wprost przeciwne nieraz prądy nie 
dadzą się zapomoeą prostyeh formułek dok­
trynerskich wyrównać. W specyalnej litera­
turze naukowej znaleźć można zwolenników

fideikomisów, którzy przypuszczają, że fidei- 
komis pod pewnymi warunkami może oddzia­
ływać szkodliwie; — a można też znaleść 
stanowczych przeciwników fideikomisów, któ­
rzy utrzymują, że fideikomis żadnej szkody 
nie wyrządza, a nawet pożytek przynieść mo­
że. Zbadanie danego wypadku bez uprzedze­
nia musi doprowadzić do wyniku, że prze­
dłożenie możnabj właściwie atakować tylko 
ze stanowiska ogólnego sprzeciwiania się fi- 
deikornisom. Gała rozprawa jednak nie jest 
właściwie na miejscu , gdyż w danym wy­
padku nie idzie o zasadę, czy fideikomisa 
mają być tworzone. Pan Minister wskazuje, 
że w całej Austryi tylko 3% procentu całe­
go obszaru ziemi, a w Galicy! nawet tylko 1 
procent obszaru ziemi przypada na łideiko- 
misa.

Cała Galicja wyczekuje decyzji Izby z 
największem zajęciem, a nawet z pewnym 
niepokojem, — idzie bowiem o to, ażeby 
wielką cywilizacyjną fundacyę oddać na u- 
żytek publiczny i po wieczne czasy ją zabez­
pieczyć. Mówi się wiele o obowiązkach wła­
sności, skoro więc ktoś w sposób wspaniało­
myślny obowiązek ten sobie przypomni i chce 
wykonać — nie należy mu uniemożliwiać te­
go zamiaru. Izba deputowanych nie bywa czę­
sto w tem położeniu, ażeby bez pewnych o- 
fiar stworzyć rzecz dla ogółu pożyteczną i 
spełnić gorące życzenia pewnej narodowości 
bez uczynienia ujmy innym narodowościom. 
Jeżeli Izba przedłożenie odrzuci, w takim ra­
zie nikomu nie przyniesie to pożytku, a całej 
narodowości uczyni się krzywdę. Panowie — 
zakończył P. Minister — nie uczynicie tego; 
Panowie przedłożenie przyjmiecie. (Żywe brawa 
i oklaski).

Dep. Rutowski zwraca uwagę, że przy 
danetn przedłożeniu nie można wysuwać kwe- 
styi zasadniczej, gdyż idzie tutaj o to, ażeby 
wielkie skarby Muzeum Czartoryskich w Kra­
kowie zachować dla kraju, czego wszystkie 
koła narodu polskiego najusilniej pragną. Mó­
wca wywodzi, że przez tę ordyiiacyę objęty 
obszar ziemi łącznie z innymi jeszcze nie wy­
niesie 1 procent ogólnego obszaru. Mówca 
zaznacza, że i względy ekonomiczne przema­
wiają za przedłożeniem. Najważniejszym atoli 
argumentem jest tutaj Muzeum, mieszczące 
skarby sztuki i dokumenta ogromnego dlahi- 
storyi znaczenia. Wzgląd na utrzymanie Mu­
zeum musi usunąć wszelkie skrupuły. (Huczne 
oklaski na ławach polskich).

Dep. Serenyi oświadcza, że pod pewny­
mi względami, nakazanymi przez stosunki 
społeczno-ekonomiczne, oraz pad pewnerai o- 
graniczeniami jest zwolennikiem fideikomi- 
sów. Książę Czartoryski z wielkiemi ofiarami 
i z wielką czcią dla historyi narodu polskie­
go zgromadził eenne zabytki historyczne, któ­
re każdego podziwem przejmują, dla history­
ków polskich są źródłem niewyczerpanem i 
prawdziwą ozdobę Krakowa stanowią. Mowea 
uprasza w końcu, ażeby Galicyi cenną tę 
perłę zachowano. (Żywe oklaski).

P. Piniński rozbiera naprzód prawniczą 
stronę sprawy, przyczem zbija wywody dep. 
Vaszaty’ego. Movrca odpiera energicznie pod­
niesiony przez dep. Yaszaty’ego zarzut, jako­
by sfałszowano protokół obrad kornisyi nad 
tem przedłożeniem. Mowea podnosi, że skoro 
przedłożenie zostało wniesione, już w tem sa­
mem tkwi dowód, iż uzyskano Najwyższe 
przyzwolenie dla przedłożenia, — a następnie 
omawia znaczenie Muzeum w Krakowie i 
wskazuje na ujemne skutki ewentualnego roz­
drobnienia znajdujących się w niem skarbów 
sztuki. W wymownych słowach występuje za 
utworzeniem ordynacyi w interesie sztuki i 
Galicyi. (Żywe oklaski z ław polskich).

Dep. Ilutter wnosi zamknięcie posiedze­
nia — wniosek ten jednak odrzucono.

Generalny mówca oontra,. dep. Pollak, 
usiłuje przemawiać, lecz lewica i skrajna le­
wica przeszkadzają mu wołając ustawicznie w 
gwałtowny sposób: Kończyć, kończyć (Schluss!) 
Mówca zrzeka się głosu. — Prezydent Izby 
zwrócony do lewicy, przedstawia jej, że w 
skutek hałasów przez nią wyprawianych, na­
wet reprezentant jej zasad nie może dać wy­
razu swym zapatrywaniom.

Dep. Nitsche, przewodniczący „wolnego 
związku niemieckich posłów postępowych 
ubolewa, że większość Izby nie liczy aię w 
sposób należny z mniejszością. Po ośmiogo­
dzinnej pracy słusznein jest żądanie wypo­
czynku. Stronnictwo mowey, gdyby nie zam­
knięto teraz posiedzenia, chwyci się wszyst­
kich środków obstrukcji parlamentarnej, na 
jakie tylko regulamin Izby pozwala. Mówca 
jeszcze raz wnosi, aby posiedzenie zamknąć. — 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 3 grudoia. Na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia izby deputowa­
nych znajduje się sprawozdanie kornisyi legi­
tymacyjnej w sprawie wyboru posła Trachteu- 
berga, co do którego wpłynął protest. Komi­
sja  wnosi uznanie wyboru za ważny.

Dep. Russ i towarzysze przedkładają na­
gły wniosek żądający polecenia kornisyi bu­
dżetowej, aby ta w przeciągu dni ośmiu zło­
żyła Izbie sprawozdanie o przedłożonych przez 
wnioskodawców projektach ustaw w sprawie 
zniesienia zakazu kolportowania dzienników i 
w sprawie zniesienia stempla dziennikarskie­

go. Wniosek ten przyjdzie pod obrady przy 
końcu posiedzenia.  ̂ 1

Z pprządku dziennego przystępuje Izba 
do dalszej dyskusyi nad projektem ustawy o 
ordynacyi ks. Czartoryskich.'

Generalny mówca pro, deput. Morsey, 
w obec tego, że mówca generalny contra, 
dep. Pollak, zrzekł się wczoraj głosu, oświad­
cza, iż nie będzie również przemawiał.

_ Sprawozdawca dep. Eugeniusz Abraba- 
rnowicz odpiera w końcewem przemówieniu 
zarzuty i atain dep. Yaszatego i wnosi, aby 
przyjąć przedłożenie, przeciw któremu walczy 
nie koalicja przekonań, lecz koalieya niena­
wiści.

Wreszcie przystąpiono do głosowania. 
I z b a  148 g ł o s a m i  p r z e c i w  86 p r z y j ­
m u j e  p r o j e k t  u s t a w y  o o r d y n a c y i  
k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h .

W iedeń , 3 grudnia. Wiener Zcitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował prokuratora 
Państwa w Tarnopolu Konstantego Wi e c z e -  
r z y k a  oraz radcę sądu krajowego w Tarno­
polu Grzegorza Kuźni ę ,  radcami wyższego 
sądu krajowego we Lwowie.

P rag a , 3 grudnia. Prager Abendblati 
donosi z B rui: Przedwczoraj wieczorem przy 
ulicy, wiodącej do dworca, w skutek zsypy­
wania materyałów ziemnych, powstała wklę­
słość o przecznicy jednego metra a głębokoś­
ci 80 ctm. Zarządzone dochodzenia wykazały, 
źe wypadek ten jest czysto lokalnej natury i 
nie daje powodu do zaniepokojenia.

C ieplice, 3 grudnia. Przy budowie ko­
lei Ciephce-Lobosiee, koło miejseowości Au- 
perszim, usunęła się ziemia w skutek prac, 
około przekopania góry. Ziemia zasypała dro­
gę, która tędy przechodzi.

B ia rr i tz , 3 grudnia. Najj. Pani przy­
była tu we wiórek wieczorem o godzinie pół 
do jedenastej, w najściślejszem incognito. Z te­
go powodu nie było żadnego przyjęcia. Najj. 
Pani odbyła we środę przy wspaniałej pogo­
dzie przechadzkę.

B u k are sz t, 3 grudnia (T d . pry w.) Upa­
dek ministerstwa Sturdzy stoi w związku ze 
sprawą usunięcit metropolity Ghenadiosa. Me­
tropolita został jeszcze w maju 1896 r. przez 
synod uznany winnym przestępstw przeciwko 
obowiązkom kapłańskim. Synod zadekretował 
usunięcie, opozycja zaś użyła tego przeeiwko 
Sturdzy. W sobotę zaszły zaburzenia uliczne, 
skutkiem któr»..a ministerstwo ustąpiło. Na 
politykę zagraniczną nie wywrze to zapewne 
żadnego - wpływu.

Sofi?, 3 grudnia. Agencc Balcanitjue 
stwierdza z całą stanowczością, że z okazji 
ostatnich wyborów nigdzie nie zwiększano po­
sterunków policyjnych ani nie skoncentrowa­
no wojska. Kilku dyplomatycznych agentów 
stwierdziło na podstawie osobistych spostrze­
żeń, że tłum podburzali przeciw polieyi na­
czelnicy opozyeyi. Taż Agencya zaznacza, że 
z ludności nie został nikt ani zabity ani ra­
niony.

Ustąpienie ministra wojny Petrowa by­
ło od dłuższego czasu rzeczą postanowioną a 
jedynie formalne załatwienie tej sprawy ule­
gło zwłoce z powodu wyjazdu księcia do Eben- 
thal. Petrow nie miał nigdy sposobności do 
wystąpienia w roli stanowczego przeciwnika 
sprawy emigrantów wojskowych, gdyż taka 
kwestya wcale nie istniała

R zym , 3 grudnia. Kardynał Rampolla 
złożył królowi serbskiemu w hotelu „Quiri- 
nal“ wizytę, która trwała trzy kwadranse.

R zym , 3 grudnia. Izba posłów na 
posiedzeniu wezorajszem odrzuciła 184 głosa­
mi przeeiw 26 wniosek dep. Itnbrianiego i 
Agniniego, by po ośmiu dniach przystąpić do 
obrad nad ustąpieniem Włochów z Erytrei. 
53 posłów wstrzymało się od głosowania.

Z a n z ib a r, 3 grudnia. Włoskiego gene­
ralnego konsula Oecchi, kapitanów pancerni­
ków „Voitumoe“ i „Staffett.a“ oraz sześciu 
oficerów zabili Somalisi w Magodoxo. Stu 
ludzi rannych. Bliższych szczegółów brak.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 3go grudnia 1396 i. godzina 2 

minut. 16 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85'40, Węgierskie akcje kredytowe 401-50, 
Akcje anglc-ansiryaekSe 153-50, Akcye ban­
ku Union 287 50. Akcye kolei południowej 
95 25, Losy tureckie 49'50, Akcye kolei 
państwowej 350 25, Akcye kolei Uwowsko- 
Ozerniowieckiej 286 —, 4-procentowe galio 
obligacje propinacyjse z 1 8 8 9  r. 97- —  

Akcye tytoniowe 146-—, Węgierskie obliga­
cje iuderunizacyjne 97-— , .Akcye kolei 
Elbetal 270 — . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 245 50, 4-procentowa węgierską ren­
ta złota 122 30, Akcye banka związkowego 
255-50, Rubel papierowy — . Węgierska 
renta papierowa 99'15, Kredytowe ziemskie 
4 4 3 — , Kredyty 364 50 Rnaamurania 234 50. 
U  sposobienie spokojne

Odpowiedzialny redaktor M a i  M o w ie c Ł i



oboTrtąjraJący % dniem 1 maja 1896,
r(Jiaa órnfltftwft-wirftiifti

Do Lwowa przychodzą; p 0 o i ą g i T , * P o e i g i
P©spieszne l o s o b o w e TFU JU T* *,? W V iiV .Ł .ŁV P» pospieszne ! OSP h o V? ' 1

’L B e r l in a ........................................ b i t 1-30 — 8-55 6.35 — Do Kr&fcowa, Wiednia, Wrocławia *| ]
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8-55 S'55 9‘3fl _ B erlina ......................... ..... . . 8*40 2*5C 11-00 I 4*4( 9-5; 64t — !
Z W rrwawy . . . . . . . . 510 — 8-55 — 0*31 Do W a r s z a w y .............................. I 8*40 11-00 440 — 6 4E — i
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

8*40 13-00 4‘40 * 6'4B
i

(fod V, do S0/9 wł.) (*od as/e
*510

(*tyIko od ł/0 do 30/9 wiecznie) — — i
do 18/e w ł . ) ..............................

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów
— — 1 8'55 6*55 __ Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów1 — — 11*001 — — — — i

510 — __ — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl
8*40

— — I — — 645
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — 8-45 S'55 — OSO — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 11-00 4 40 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — i—

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9’55
8'45

—
D e m b ic g ................................... -- — — — 6'55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*5:5 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1*30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —
Z Chabóy ki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 —- — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza. Ry­

4*40 9-55 6-45Z Chnbówki przez Przemyśl . . 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .

— 1*30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — —
— 1*30 8*45 — — 030 —- Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

4 40 6'45Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka przez Przemyśl . . .

Przemyśl . . . . . . . — — *— — —
— 1*30 8*45 8-55 9-30 — Do Lawoeznego, Munkacza, Miskol­

5*22 | 7'22Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — — — I
myśl ........................................ — — 8.45 8-55 — 930 __ Do Hrebenowa (tylko od 10/? do 81/« — — i

Z Lawoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9'35 -- — j
Mcnk. 0 ;a .............................. — — — 8-00 -- — 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

522 9-35 * 3*05 7-22Z Hrebenowa (tylko od “ /, do 3!/s wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

j — — — 1*51 -- — — od l/6 do włącznie) . . . — — —
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — __ — 935 7*22 --

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1*51 *10-10 12-10 Do Otyrowa przez Stryj . . . . — — — 5*22 — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . I — — — 8-00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1*51 10*10 -- siaty na, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmezo, prz-dm., Berhomethu, Czudyna,

6*10Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . . . — — — — —
dyna, Radowiee, ^impolungu. Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna i
Bukaresztu i J a s s .................... — — 3*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

10-25Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — —
Kałusz- Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­-rJaes ........................................ 1 — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Jlorósmezo, Kim­

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ................................... — _ — 2-45 —
i Czudyna (każdego poniedziałku)) Do Suezawy, Jas3, Bukaresztu, Hu*
P eezeniżyna......................... , i

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,

10-15Nowosieliey, Radowiee . . . — — — — — —
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — _ — 9*15 — 7*05
poniedziałku). Radowiee, Kimpo- Do B e łżca ................................... .... — ~ — 9*15 — —
Iungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk 1 Brodów (z dworca j .

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzaineze) . . . . 2*16 6*05 — 10-57 — — 9*42
r u s k ą ........................................ — — — 8-15 — 5‘45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

9-30Z B e ł ż c a ........................................ — — — — — 5*45 — głównego) .............................. 2 08 5-55 — 10*45| — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od ł/a do fl/„ wł.

Lwów-Podzameze).................... — 2 28 9 53 7'62 5*05 — — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — _ _ 3.29 —
____ i

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od 1/5 do %  wł. w !

g łó w n y ) ................................... — 2-40 10-05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . . . — — — _i 1-20 .—
Z Brzuehowic (od1̂  do **/, i od ,6/„ Do Brznchowie (od Iz do *j9 wł. w

do ‘/8 w łą c z n ie ) .................... — — t M 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — __ — 3-20 — —

Z Brzuehowio (od ,8/s do u /8włąeziłie) — — — — — 8*26 — Do Janowa (od ł /r> U i  4/&

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f)  tylko od "7, do 31/s włącznie)

30U wł*j codziennie) , . . — - — — 9-45 3-00 8*55
* 7*50 15*28 t  8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50

Z J a n o w a ........................................
~ "

■

6'4'f 1325 5-20
1

Lekarz chorób kobiecych x a fuszer

b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
Chrobaka we W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. Mikulieza. we W rocław iu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Ńoth- 

nag la we W iedniu 1287
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 2 2  od 3— 5 popol. 

Dla ubogich od 9—10 przed poł, bezpłatnie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 grudnia 1896.
HOTEL GEORGE.

PP. A. Hulimka z Myeowa, A. Cielecki z 
Porębowy, K. Drahanowski z Kamionki strum., Dr. 
St, Haezewaki z Kołomyi, L. Horodyski z Tłusteń- 
kiego, Ks. Sz Gibel z Ryglic, F. Langenhan z Czer- 
niowiee, ł \  br. Lowenstein z Wygody.

-a i®
WVS»Astawy i Muzea.

® w a g a : Godziny drukowane tłnstemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12*00 czasn irodiowo-suropejskiego — godzinie 12 36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. koiei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotei Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zegtawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 

ny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
uje w niedzielę 15 et., w dnie powsze- 
30 et. Dla członków wstęp wolny.
— Muzeum przemysłowe miejskie
te codziennie (z wyjątkiem poniedział­

ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
ńedzjelę i święta od g. 10 do 1.) 
muzealna otwarta codziennie od 
> 3, w niedzielę i święta od godz 

f  dnie powszednio S0 et.
niedzielę wolny,

— Zakład narodowy imienia Osso­
wskich. BiHioteka otwarta codziennie od 
rdziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 

uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

mu lwowskiej iz&y iraoM
Lwów, dn. 3 grudni? 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku h'p. gal. po 200 zł. w. a.

L eiiiisyi...............................
Banka kr ad. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 300 zł. 
Ake. febr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. aast. za 100 zł.

Banku h. g .u^a.w .w yl.z 10°/c pr.

ii. et. zł. et
a l6 50 218 EC
§85 — 288 —

382 392 _
210 — — _
200 — 203 .—
SCO 260 _

n n ,A°/o n „W 60 l.po200K. 
Banku kr. F /j pre. w. a, los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 I.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a . . 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. i  pre, w. a . ' 

los, w i l b i  lat 
4 pre. w. fi. los. w 56 1.

4. Obligi z& 100 ii.

Ga' funduszu pro pin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. proom. 5 pre. w. a. * 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. ^  

* „ 4 l/*pre.3 -
Pożyczki Er 6 pre. ?;•. , . .

» pre- W. s. . .
Ir ,  ^  n  n •

„ 4 pre. koronowej 
„ 4ł/, gm. m. Lwowa 

Losy miasta Krakow i . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
F ó łlm p eria ł...................................
Rubel lossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 mftrek Bismisskieh . . . ,

płacą żądają 
walutą austr.

i 10 10 110 80
99 80 100 50
96 70 97 4f

100 40 101 10
97 50 98 3f0

97 50 98 20

97 40 98 10
97 40 98 10

97 30 98
103 50 _ _
102 — 102 70
100 — 100 70
105 — -

97 _ 97 7 e
97 — 97 70
07 97 7'.;
37 50 39 50
48 ... --

c& 65 5 75
9 50 9 6G

E1 60.— JŁ. ~
i 20.— 1 25 _
> S7 40 1 28 40
58 65 39 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 grudnia 1898 

1, © lag państw a, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .
luty-sisrpień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iec ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
H „ lc b0 po 500 zł. wa, 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . ' .  .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. Jomeo. 'państw, po ISO

zł. 5 pre........................... : . .
Austr. renta zł. wolna od podać. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

10135
101.30

101.30 
101.35 
144 -  
1 4 3 .-  
155 -  
188 
188 --

156--'0 
122.70 
100 75

101.55
101 50

iOi.50 
101.45 
145 -  
154 73 
156 .- 
] 90. 
190 -

1.57.—
13:490 
100 95

2. ©fc.Hg »,.•/» iudsm. 5 pre. (za zł. su. k.)

Bukowiny  ................................... ..............
G a l i c j i .............................................
Niższej A u s t r y i ................................. —.— —.—
Siedm iogrodu................................... ..............
Węgier zs 300 zł. w. a. 4 prs. 97,23 98.25

S, Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 861.60
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —
Gai. ban. d. h. i prz. a zł. 200 wpl 40 pr. — 
Gal. zsM. kred. ziem. 4 200 zł.
Bask dla krajów koron, i  200 z i 
Bank auatro-węgierski 4 600 ii.
Kol. Albrechta 20C zł. w srebrze 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk.
Koi. Oesjn®. Elamety po 200'vzL mk.
Kol. Rzeszów Tiara. (w. a>) £ 2Q0tzŁ

244.25
9 3 9 .-

153.50
362.10
785.--

244 75 
9 4 0 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. ii. 8860,— 3370 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — .— — —
Lwów-Czer. kol. i. po 200 zł. ». w. 28b.— 287,50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 345 75 346.23 
I.kol. węg. gal. £ 300 zL w srebrze 206.— 207.—

L  L isty  ssuBtttwne losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 13 j. g pr. — — .— 

Pewsz. austr. zakł. kr. ziams. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................mŚt --

Powsz. austr. zakł. kr. zioms. i  pr.
a. w. w 50 1...................................  99.30 100.30
„ „ . „ „ 3. pr. . . 116.— 114.80
„ ,, . „ 3. pr. em. 1889 11',. — 117-75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— —
» » » n ' » „wSO i. 7pr. —.— —
. a „ „ „ „w 86 ». 6 pr. —

Gai. Tow. kred. w. a. pa i  p. . . —.— —.—
„ ,, - „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.10 97.80
» » » » - po *7i P*. w
ft) latach zw ro tn e ............................. 96.75 97.75

Banku kraj. 4l/t  pr. wa. los w l i 1'* 1, 100.40 100.80
Obiigi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is j i ....................-  •.— —
Gal. banku kip. 5 pr. w 40 1. wył. 09,36 99.50
Banku austr, weg. 4‘/s Pr - - • ■ 100.59 101.30
Węg. Zakł. kred. złem. *łke w 39 3.

wyl. ?<r 5 »r.....................................IGO — 100.50
« » „ «7l- s‘/» pr. W .~  99.25

.  w 41 1. wyl. 
po * pr...................................................99.70 100 20

5. OMigseye z prawem pierwszeństwa (za 10 „.j

4 9 8 .-  50J.-

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — - 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . , . 109.-
EoL póła. po 100 zł. em. 13S6 4°/o 100 b0

„ „ po 100 zł. ,, H m  „ — .—
Koi. gai, Ksr. Lad. es?, z 1881

po 300 zł. i*/g pr.  ....................-A—
detto {J:«'o»w-S*Ki) . -

111 . —

lOl.fO

Sol. gal. Lwów-Ozorn-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . , 92 40

z r. 1884 . . 99.—
z r. 186;? . . —.—
z r. 1873 . . — -

Węg. gal. koi. a 3bó zł. 3 pr. w s r . ------
Węg. regulaeya Oiey po 100 zł. 4 pr. 738 —

9 40 
100  -

139

6. L m jo
Inst. kr. dla han. i pr, po. 100 zł. aw. 199.— 200,--
Clarego po 40 zł. w, k......................  57.— 58 —
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 340. — 142 —
różyczka m. I n s b r u k u ..................... 27.25 38.25
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.75 28 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58.50 ó9 50
Palnego po 40 zł. m. k.........  57.— 58 —
Ozenron. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 - - 18.80

„ ,, w?g. „ po E zł. 10— 10 60
Fnndaeya szpitala ar«y 'qr JSndolfa

po 10 zł. a. w.................................. 22.— 24 -
Sauua po 40 zł. 9? k.............................(>9.75 70,75
St- Gcnois po 40 zł. a>. k. . . .  71.— 72.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 4 3 — 45.—
Pożywki f ry e s fl po 100 zł. rn. k. . 145.- - 150 — 

„ H * 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Wsldsteina po 30 sł. m. h. . . . 00.— 82.—
'AladiscfigriL,!!. po 20 zł. m.’;k. . —

7o Weksb>-(a* a ?niosią;-.«).

Augsburg za 100 w. p. n.................. —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. s. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p, n. —
•JjEdys *» 1? H  szt.............................119 95 12010
P&ijż  .............................................  4752.5 47.57.5

k  e  t  3 s l o t a .
Bukat esoarski men. 

„ pełnej wagi .
K orona....................
gO-tranMwka. . . 
Rosyjski yółimperyał 
,Talar aswąakowy . 
Srebro . ". . . .

S.69.— 6.71.— 
5.68.— 5 .7 0 .-

9.53.5— 9.54.5 -

t
L. 13251 (9001 1 - 3 )

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
niniejszem rozpisaną dnia 20 stycznia 1897 | 
i dnia 17 lutego 1897 zawsie o godz 10 j 

rano w Gmachu sądowym odbyć się mają-1 
cą przymusową publiczną sprzedaż 2/4 czę­
ści majętności objętej wyk. hip 1. 542 gm. 
kat. Krystynopol iTuźnika Mendla Scbustera 
v. Schleiena własnej celem zaspokojenia pre- 
tensyi Scheindli Akselrad w kwocie 21 zl. 
z przynal.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających 2/4 części m a­
jętności 1. wyk. hip. 542 w Krystynopolu w 
ilości 200 zł.

WAdyum zaś 20 zł
W pierwszym terminie nabyć mrżua 

te część majętności tylko z a cenę wyższą lob 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
rssztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istrita- 
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany ad w. dr Pawłowski.

Sokal, dnia 30 października 1896.

L. 4930 ' ł T   (9078 1 - 3 )
Celem ściągnięcia sumy 190 zł. z pn 

na rzees Berła Koppaoa odbędzie się w tut. 
Sądzie dnia 12 stycznia 1897 i dnia 16 lu ­
tego 1897 każdym razem o godz. 10 rano

publiczna przymusowa licytacja realności 
whl. 457 gm. kat. Sołotwina objętej P  :ibischa 
Kramera własnej.

Ceua wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
jestratorze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Słotwinie 
p, Studzińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 20 sierpnia 1896.

j L. 11775 (9027 1— 3)
j O k. Sad powiatowy w Ropczycach 0- 
'■ głaszaoraz zawiadamia niewiadomych z miej- 
' sca pobytu Jakóba Laję, Ghanę Czansę i L i­

pę Rudnerów, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Kasy Oszczędności w Tarnowie w 
kwocie 1392 zł. 72 ct. odbędzie się w dniu 
20 ••tycznia i w dniu 4 marca 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realnuśai- lwn. 529 gro. Ropczyce objęty 
dłużników Jakóba, Laji, Ghany, Czarny i Lipy 
Rudnerów i Ozyasza Goldsteina wftjffiej.

Cocę wywołania stanowi wartość sza- 
\ cunkowa 9300 zi. 
i Wadyam 930 zł.
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli
1 !3*tanowiooy został adwokat dr. Ujejski w 
|Ropczycach.
j Ropczyce, 31 października 1896.



go dam ę

L. 17100 (9002 3—3) , L.
W tut Skazie odbędzie się o godz. 10 } 

rano dnia 17 grudnia 1896 powyżej eeny 5 
szacunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1797 na­
wet poniżej takowej, licytacja eial hipot. j szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 1897 
wyk. Nr. 190, 502 i 735 objętych w Bora-1 niżej takowej licytacja połowy realności wy- 
tynie połażonych Józeta Kamińki, Dydaka | kazem hipotecznym i. 52 gminy kata

2329
W g. k. Sądzie powiatowym w Żura- i  tość szacunkowa 

wnie o 
15 stycznia.

10 przed południem dnia 
1897 tylko za lub powyżej eeny

i »o-

! ks. gr. gm. 
j 1068 zł. 86 
! 106 ks. gr.

co do realności 
kaf. Rzuehowa objętej 

t., a zaś co do realności 
gra. kat. Rzuehowa obj -tej

lwh. 77: Swirską żonę Iwana, Chaima 
w ilości j względnie jego spadkobierców,

lwh.
1310

własnych na rzecz 
Galicji i Lodomeryi
pto , 21

4 zł. 44 e t ,  21 
zł. 24 ct. i 329

Dydak i Pawła Bassy 
Banku krajowego Król. 
z W. Ks. Krakowskiem 
zł. 33 ct., 21 zł. 29 et .
zł. 19 ct. w. a.

Cena wywołania 1438 zł.
Wadyum 144 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabuiaruy wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsea po­
bytu wierzycieli hipot,. ustanowiono kurato­
rem p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego w 
Sokalu.

Sokal, 10 października 1896-

Maehlśniec objętej dłużników Jakóba i lgna-

Ieego Fuchsów własnej na rzecz Marcina Ja- 
nescł a i Krzysztofa Weissa celem zapłacę- 
| nia 30 zł. 83 ct. z pn.

| Cena wywołania 1430 zł. 30 et. wa.
I Wadyum 144 zł. wa.
| Resztę warunków przejrzeć można w
| tusądowej registraturze.
| Dla niewiadomych z miejsca pobytu
| wierzycieli jest kurator p. Jan Ludkiewicz 
| c. k. notaryusz w Żurawnia.
| O. k. Sąd powiatowy,

Żurawno, dnia 1 zierpnia 1896,

iści wy- 1 zł. 6 ct. wa. po niżej których w terminie pierw- 
stralnej 1 szym realności sprzedane nie będą.

L. 6285
W sprawie egzekucyjnej gal. Banku 

hipot. we Lwowie przeciw Emilowi Bathowi 
pto i 000 zł. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie o godzinie 10 rano dnia 17 grudnia 
1896 tylko za, lub wyżej, 
cznia 1897 i niżej ceny 
dnakże nie. niżej 2/3 części takowej przymu

oraz wywołania

akt oszacowania i

sowa lieytacya realności whl. 1098 
Nowosiółka objętej.

Cena szacunkowa,
12000 zł.

Wadyum 1200 zł.
Wyciąg hipoteczny, 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie adw. 
dr. Rotba w Podbajcaeh.

C. k. Sąd powiatowy.
Podbajce, dnia 29 października 1896,

9852 (8912 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 

(9041 3—3) | daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
j wierzytelności Kasy Zaliczkowej „Nadzieja1'

iw Kulikowie w resztująeej kwocie 48 zł. 
odbędzie się dnia i 5 stycznia 1897 i dnia 
19 lutego 1897 każdym razem o 10 godzinie 
zaś dnia 14 s ty - j przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 

szacunkowej je ! publiczną licytację realnośpi wyk. hip. 385 
! ks. gr. gm. kat. Kulików objętej dłużniczki

będą.
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 

za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.
Wadyum przy licytacvi złożyć się ma­

jące wynosi co do realności whl. 77 ks. gr. 
gm. kat. Rzuehowa objętej kwotę 106 zł. 
88 c t , zaś co do realności lwh. 106 ks. gr. 
gm kat. Rzuehowa objętej kwotę 131 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c k. Sądu powiat, miej. del.

Kuratorem niewiadomych z miejsea 
pobytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr. Tertil z 
Tarnowie.

Tarnów

substytucją adw. dr. Busia w 

dnia 25 października 1896.

gminy j hipotecznej Maryi Dziubało własnej.
| Cena wywołania 700 zł.
i Wadyum 70 zł.
I Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
• straturze.

0. k. Sąd powiatowy.
| Kulików, 25 października 1896.

L. 10141 (8965 2
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- j> 

e do wiadomości, że eelein zaspokojenia |
• wierzytelności w kwocie 122 zł. wa. z pn. [

___________________________ | odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia?
L. 17930 (8696 8—3)! 19 lutego 1897 każdym razem o godzinie ‘ L.

0. k. Są 1 obwodowy w Tarnopolu po-1 20 przed południem egzekucyjna sprzedaż;
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia j przez licytację realności- wyk. hip. 1. 702 ! że 
sumy 270 zł. z pn na rzecz Onufrego Tka- j ks. gr. gm. Zółtańee objętej nieletnich Ju- 
czuka odbędzie się dnia 28 stycznia 1897 o ; liany, Ołeksy, Romana, Marko, Maryi i Te- 
godz. 10 przedpołud. w biurze I ł  3 egze- j onki Kcniów własnej, realności wyk. hip.

L. 5888 (9057 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

znwiadamia, iż celtm  zaspokojenia sumy 90 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz firmy Erste 
Prerauer Maschinenfabrik und Eisengiesserei 
Ed. Kokora & Oomp. in Prerau w tut. są­
dzie sprzedaż realności objętych whl. 1151 
gm. kat. Peczeniżyn i whl. 218 gm. ka*. 
Markówka Bazyleg* Stobieckiego własnych 
w dwóch terminach a mianowicie dnia 17 
grudnia 1896 i 1 lutego 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum co do pierwszej posiadłości 
j wynosi 495 zł., zaś co do drugiej 755 zł.
| Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
| przejrzeć można w registraturze sądowej.
\ Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka- 

3) '  rola Bałabana kandydata notaryalnego 
: Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy,
Peczeniżyn, 2 października 1896.

kueyjna sprzedaż 2/5 części realności pod 1. • 783 tej samej ks. gr. 
spisu 1174 w Tarnopolu położonej wyk. hip. j ebała Pawlickiego własnej i r 
1. 1067 gm. kat. Tarnopol objętei Da włas- j hip. 1. 895 tej samej ks^ g 
ność dłużniczki Anny Rudej zapisanych.

Cena podkupna poniżej której owe 2/5 
części realności powyższej sprzedane nie 
będą wynosi 250 zł.

Wadyum 207 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Wierzycieli, którzyby po dniu 18 czer­

wca 1896 prawa zastawu uzyskali, lub któ-

(8942 2—3)! Cenę wywołania stanowić będzie w a r-, ^Sierakowskiego, Maryannę z Mrozowiekieh
Gieelowicza 
Pawła Do-

browskiego, Izaka Markowicza, Dawida Mar­
kowicza, Pawła Skrzyezewskiego, Józefa Got- 
tesmsna, Józefa Kwapiriskiego, Abrahama 
Rubinowieza, Zofię Dobrowską, spadkobier­
ców Piotra Pleszczyńskiego, spadkobierców 
Henryki Jaszowskiej, małoletnich Seweryna 
Władysława i Antoniego Jaszowskich, spad­
kobierców Heleny z Pieszczyńskich Jaszow- 
ekiej. Mikołaja Podgórskiego, spadkobierców 
Franciszka hr. Łosia, Teresę ze Świrskich 
Sierakowską spadkobierców Augustyna Wit- 

_ kowskiego spadkobierców Ksawery z hr. 
Sierakowskich Witkowskiej, Michała Tusta- 
nowskiego, Iwana czyli Jana Świrskiego, 
Konstancję z Bukowskich Świrską, Michała 
Świrskiego, masy rozbiorowej Teresy Siera­
kowskiej, Ewę z Wijatkowskich Swirską, 
Maryannę z Szawłowskich Sobolewską, Ja- 
kóba Skwarezyńskiego, Józefa Sozańskiego, 
Tadeusza Zielonkę, Aleksandra Bazylewieza, 
Karola Suchodolskiego, Jakóba Zurakowskie- 
go, Izabellę ks. Lubomirską, Nikodema Gia- 
towta Dziewiałtowskiego pod kuratelą zosta­
jącego, spadkobierców Antoniego Zagórskie­
go (ojca). Franciszkę z Mrozowiekieh Sula- 
tyeką, Ludwikę Mirioi, Reginę Lipanowicz, 
Anakleta Lenczewskiego, Pawła Porembę, 
Annę Poręba, Inocentego Lenczewskiego, 
A 'eksandra Lenczewskiego, Franciszka Jana 
2 im. Lenczewskiego, spadkobierców Juliana 
Romanowicza. spadkobierców Antoniego Mo­
chnackiego, Chaima Izaka Birnbauma, Moj­
żesza Popes, Rozalię Urbańską, Karola Ur­
bańskiego, Katarzynę Urbańską, Salomeę 
Jezierską, Antoniego Kuczkowskiego, spad­
kobierców Ludwiki z Witkowskich KowaD 
skiej, Petronelę Dendor, Jana Bilińskiego, 
małoletnich Annę, Emilię i Ignacego Ko­
walskich, Antoniego Sklepińskiego, Karola 
Suchodolskiego, Józefa Ziezkiewieza reete 
Rzymek, v°l Zemek względnie jego spadko­
bierców, Marcelego Greeka, Antoniego Ło- 
dyńskiego, Onufrego Łodyńskiego, Ozyasza 
L^sch, Abrahama Herseha Chirera, Józefa 
Smółkę i dr. Józefa Smółkę do rąk ustano­
wionego niniejszem kuratora w osobie p. 
adw. dr. Czajkowskiego z substytucją p. 
adw. dr. Schenkera jako też za pomocą ni­
niejszego edyktu przez ustanowionego kura­
tora adwokata dr. Czajkowskiego w Brze- 
żanach.

Brzeiany, 7 listopada 1896.

w

Damka Raduch i Mi- 
ealności wyk. 

gr. Kazimierza 
z Danków

65313 (8943 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji e. k. uprzyw. Galie. akc. 
Banku hipotecznego a mianowicie 9 rat po 
1472 zł. z pn. odbędzie się dnia 14 stycznia 
1897 i dnia 18 lutego 1897 każdym razem 
o godz. 11 przed południem przymusowa li­
cytacja do Melanii Protungowej i Włady-

Alajeher i Agnieszki z Danków Majcher j sława Barącza wedle wyk. hip. 1. 150 II.
własnej. • j dz. należącej realności pod lk. 177%  we

Cena wywołania 433 zł. względnie Lwowie położonej, że na terminie pierwszym 
192 zł.. 159 zł. s realność ta tylko wyżej ceny wywołania

Wadyum 10% ceny wywołania. j 92000 zł. lub przynajmniej za tę cenę, na
L. 15645 (9069 1—3)

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k.
Resztę warunków licytacji i akt osza- i drugim zaś terminie nawet niżej ceny wywo-! skarbu Państwa w kwocie 60 zł. z pn. od-

coyęania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli

łania lecz nie niżej trzeciej części takowej 
przedana zostanie, że jako wadyum Lwota 

którymby j 9200 zł. w. a. złożoną być ma, że wyciągW  C a  l u t z u  p i a n a  A D o t u i r y u  o n o u i j  r u w  ixv\j ,  i / j a  u  j c - i  oj n i c / i  j  m a ,  n c

rym by uchwała niniejsza względem dozwo-,[ uchwały doręczyć nie można lub którzyby i hipoteczny, protokół opisania przynal
lenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, zawiadamia się 
przez ustanowionego Kuratora ad aetum p. 
adw. dr. Sygalla.

Tarnopol, 31 października 1896.

 ___  _  ^  _ i wa-
; po dniu 4 listopada 1896 do tabuli weszli • runki licytacyjne w registraturze sądowej
; ustanowiono kuratorem p. c. k. notaryusza * przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że
j Rastawieekiego w Kulikowie. j dla niewiadomych wierzycieli tudzież dla

O. k. Sąd powiatowy ■ wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- !
{ Kulików, dnia 7 listopada 1896. v j ciągu tabularnego, to jest po dniu 25 września ;

__________________________  > 1896 rzeczowe prawa na wspomnianej real- i
(9059 2 —3) / nośei nabyli, lub którymby uchwały sądowe i

Sprostowanie edyktu. j niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z
C. k. Sąd krajowy we Lwowie prostuje ; z jakiego bądź powodu doręczone być nie

Ko-1 jnym z dnia i mogły, adw. dr. Ferdynand Kwiatkowski k u - I 
43635 mianowicie, j ratorom a jego zastępcą adw. dr. Adolf 

Weis mianowany został.
Lwów, dnia 21 listopada 1896.

72758L. 5917 (9031 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Samu­
ela Wolfa w kwocie 27 zł. odbędzie się ] omyłki zaszłe w edykcit
dnia 13 stycznia 1897 i w dniu 17 lutego 3 października 1896 i
1897 o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż ; że nazwisko tamże podanego wierzyciela hi- 
pGłowy realności wyk. hip. 1. 37 ks. gr. gm j potecznego „Izaaka Frenkla,, opiewać ma 
Meszna opacka objętej, dłużniczki Wiktoryi i „Finkel", że drugi termin licytacyjny myl- 
Migduła własnej j nie na sobotę dnta 30 stycznia 1897 wyzna-

Cenę wywołania stanowi wartość sz a - ; czGny, na dzień 3 lutego 1897 o godz. 11 
cunkowa 254 zł. 35 ct. przedpołudniem przełożony zostaje.

Wadyum 26 zł. ■ Lwów, dnia 21 listopada 1896.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i __________

ustanowiony został p. Kazimierz Goyski z ( L. 2^957
Tuchowa. I O. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II

Resztę warunków licytacyjnych i pro- i we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na
tokół oszacowania można przejrzeć w re- rzecz Hermana Tremskiego sumy 220 zł.
gistraturze. | w. a, z pn. licytację realności wyk. hip. 45

Tuchów, 10 października 1896. j gm. Maleehów objętej na dzień 11 stycznia
__________  j 1897 i na dzień 17 lutego 1897 zawsze o

L. 10142 (8966 2 —3) godz. 10 rano w biurze II.
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- j Cena wywołania 2068 zł.

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ; Wadyum 206 zł. 80 ct.
wierzytelności w kwocie 100 zł. wa. z pn. j Na pierwszym terminie realność tę na-
odbędzie się dnia 15 stycznia 1897 i dnia ; być można za, lub wyżej ceny wywołania, 
19 lutego 1897 każdym razem o godzinie * na drugim i poniżej.
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez lieytaeye 1/3 realności 
918, 1/3 re lności wyk. hip. 
gr. gminy Żółtańce dłużnika 
kityn własnej.

Cena wywołania 68 zł. 33 ct. wzglę­
dnie 50 zł. i 123 zł. 33 ct.

Wadyum 10%  eeny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla niewiadomych i tych wierzycieli,

Rwsztę warunków, protokół spisania 
wyk. hip. 1. j przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi- 

277 i 1090 ks. i poteezny przejrzeć można w tus. registra- 
Andrueha F e-[tu rze .

j Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ballko.

Lwów, 18 listopada 1896.

j L 7756 (8862 1— 3)
j C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh 
j podaje do wiadomości, że w celu zaspokoję 
j nia wierzytelności Eustachego Mironowicza, 
i Michaliny Hrycykiewicz, Kornelii Mirono- 

(9060 2 —3); wicz i Zofii Mironowicz w kwocie 200 zł.
m. k. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż sądu w sali Nr. 12 w dniu 20 stycznia 
1897 o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż 3/20 z 3/4 części 
dóbr Obelnica w powiecie Rohatyńskim po­
łożonych wedle wykazu hipotecznego 1. 116 
B. poz. 41 48 księgi gruntowej Brzsż&ny 
własność spadkobierców ś. p. Antoniego Za­
górskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 520 zł., niżej 
której na tym terminie sprzedaż nie n a ­
stąpi .

Wad?um od złożenia którego tylko

będzie sie w c. k. Sądzie powiatowym w 
Czortkowie egzekucyjna sprzedaż 2/4 części 
rea-lności wyk. hip. 1. 433 ks. gruntowej gm. 
kat. Jagielnica objętej dłużnika Smila Re- 
genbagen własnej dnia 10 grudnia 1896 za 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 14 
stycznia 1897 nawet poniżej takowej, zawsze
0 godz. 10 rano.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 et.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

1 akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O tern zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszy­
stkich, którzyby po dniu 20 czerwca 1896 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realhości na­
byli lub którymby uchwała licytacyjna lub 
późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
reezoną nie została niniejszym edyktem tu­
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura­
tora adw. dr. Maslera w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 30 września 1S96.

L. 28156 (9058 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Jana Jurezyńskiego w przyznanej su­
mie 160 zł. w. a z należytośeiami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 238 ks. gr. gm. Skrzyszów obj. 
do Franciszka Srebry należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 14 stycznia i 17 lutego 1897 każdym 

u- 1 razem o godz. 10 przedpołudniem.
i CeDę wywołania stanowić będzie war-

w. a. poniżej któ 
realność sprzeda-

terminie

L. 29849 (8925 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 

do wiadomości że na zaspokojenie wierzy­
telności Zcfii Jopek w resztująeej sumie 41 zł

którymby uchwały doręczyć nie można i i 68 ct. a. w. z należytośeiami dod.-tkowemi
tych którzyby po dniu 3 listopada 1896 do 
tabuii weszli ustanowiono kuratorsm p. c. 
k. notaryusza Rastawierkiego z Kulikowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 7 listopada 1896.

podkopujący adwokat dr. Sebatzel jest 
wolniony ustanowiono na kwotę 354 zł

Nabywca obowiązany będzie te wie- j tość szacunkowa 5260 zł.
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed | rej w termine pierwszym
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- ■ ną nie będzie, 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do ; W drugim 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku j
tabularnego do zapłaty przypadały. |

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re- strony interesowane, a tych wierzycieli któ-
ałnośti lwh. 77 i 106 ks. gr gm. 
chowa objętych Katarzyny Liso 
nych.

rskiej
kat. Rzu- 

włas-
rzyby dopiero po duiu 2 sierpnia 1X96 jako 
dniu wystawienia exiraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni-

Sprzedaż odbędzie się przez licytację uiejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść j 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach |  mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły

j .. — — ....-------   nastąpi sprzedaż
ceny i za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 526 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć moŻDa w registra­
turze e. k. Sądu powiat miej. del.

Kuratorem niewiadomych z miejsea po­
bytu wierzycieli ustanowionym został adw. 
dr. Mtitz z Tarnowa z substytueyą adw. dr. 
Salza z Tamowa.

Tarnów, dnia 31 paźfziernika 1896.

i dnia 14 stycznia 1897 i dnia 16 lutego 1897 s być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej-
przedpołudniem sca pobytu niewiadomych a to: Konstantego

Gazeta Lwowska Nr. 279
każdym razem o godz. 10

z dnia 4 grudnia 1896.
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L. 5544

0. k. Sąd powiatowy w 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
108 z} odbędzie się na rzecz Herzla Ble- 
chera w sądzie tut. sprzedaż posiadłości 
wyk. hip. 1. 775 gm. Stopczatów objętej 
dłużnika Iwana Pawłyczko Wasyla własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 17 
grudnia 1896 i 25 stycznia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w registraturze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ka­
rola Bałabana kandydata notaryalnego w 
Peezeniżynie.

Wady urn wynosi 47 zł.
0. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, 2 października 1896.

(9077 1—S) , widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
Peczeniżynie ] rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term nie sta- 
wająeym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego r;a ich koszt i nie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11. 

Wadowice, dnia 26 listopada 1896.

L. 10029 (8968 2—3- 1 pobytu Ignacego Szczepańskiego, względnie
0. k. Sąd powiatowy w Bohatynie o) f

głasza, że Franciszek Schneiberg z Putiaty- 
niee za umysłowo chorego uznany.

Kuratorem dlsń mianowany Kostecki 
Karol z. Putiatyniee.

Rohatyn, duia 5 września 1896.

L. 12962 (9055 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy ogłasza, 

że Seweryn Grosser zamieszkały w Dębicy 
d!u niedołęstwa umysłowego pod kuratelę 
oddanym został, a kuratorem dla niego u- 
stanowiono Samuela Binzera z Dębicy. 

Dębica, dnia 17 listopada 1896.

L.
Konkursa.

26796 (9044 3—3)
Celem obsadzenia posad c. k. okręgo­

wych Inspektorów szkół ludowych w okręgach 
szkolnych: 1. Ozortków, 2. Dobrorail, 3. Ko­
sów, 4. PiLno, a ewentualnie w innych 
okręgach opróżnić się mogących, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Z posadami temi są połączone w myśl 
ustawy z 8 czerwca 1892 (Dz. pp. Nr. 92) 
prawa i pobory c. k. urzędników IX klasy 
dyet.

L.
Wyroki prasowe.

L.

Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 
ryczałt dyet i kosztów podróży, zastosowany 
do ilości szkół i klas położonych w okręgu 
lustracyjnym, tudzież do jego obszaru i wa­
runków miejscowych.

O posady te podawać się mogą:
1. Nauczyciele szkół średnich mający 

przynajmniej pięcioletnią praktykę w zawo­
dzie nauczycielskim, albo j

2. katecheci w szkołach średnich lub . 
ludowych mający przynajmniej pięcioletnią \ 
praktykę na stałej posadzie katechety, albo '

3. kierownicy szkół w najmniej cztero- j 
klasowych z kwalifikacyą nauczycielską do : 
szkół wydziałowych. i

Kandydaci ubiegający się o posadę w j 
okręgach z ludnością polską i ruską winni 
się wykazać znajomością obu języków.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i wypełnioną tabelę sto- ‘ 
sunków służbowych, sporządzoną na przepi- Maj 
sanym formularzu (Qualifieations-Tabelle) w \ 
języku niemieckim, należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej władzy szkolnej do ; 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 15 grudnia 1896., j

W podaniu można wymienić albo jednę 
z posad mających się obsadzić albo też po- : 
wołać się na niniejsze ogłoszenie konkursu 
bez wymienienia okręgu. j

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 9 listopada 1896. i

26185 (9063)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł; 
iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 270 
„Głosu Narodn“ z daty Kraków, 22 listopada 
1896 z napisem „Co życie niesie11 Uwagi w 
ustępie cds ł ów:  „Wobec tego wszystkiego" 
do „całą ustawę z dnia 17 grudnia 1862 
roku Nr. 8/863 dz. pp.“ zawiera przedmio

L. 8491
Uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra­

kowie z 9 października 1896 1. 38840, uzna- f 
no Jana Łukasika z Lednicy dolnej umysłowo | 
chorym. jj

Kuratorem ustanowiono W ojciecha: 
Nowaka. |

Wieliczka, dnia 18 października 1896. i

nieznanych z nazwiska, życia i miejsca po­
bytu jego sukcessorów i prawonabywców, że 
Ludwik Ladke z Bagienicy wniósł przeciw 
niemu do tut. Sądu pozew de praes 4 kwie­
tnia 1896 1. 4479 o własuość i intabulacyę 
tego prawa do realności Iwh. 160 ks. gr.

Igm. Bagienica, na który wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 14 stycznia 1897 o 
godz. 9 rano.

I Wzywa się Ignacego Szczepańskiego, 
I względnie tegoż sukcessorów i prawonaby- 
| wców, aby ustanowionemu dla nich kurato­
r o w i  adwokatowi dr. Józefowi Datce dostar- 
| czyli wcześnie środków do obrony na wnie- 

I siony pozew, lub sobie innego pełnomocnika 
19080) | ustanowili i o tern tut. Sądowi donieśli, 

inaczej szkodliwe skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Dąbrowa, dnia 8 kwietnia 1896.

! tÓW

Pan dr. Aron Fichman 
dniem 7 listopada 1896

(9006 2—3) 
wpisany został 

na listę adwoka-

L 10003 (9073 1— 3) ś
Marya Dawidowiez gospodyni z Zełdca | 

uznaną została za marnotrawną. s
Kuratorem ustanowiono Mykietę Dawi- ■ L. 

dowicza gospodarza z Zełdca.
C k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 27 października 1896.

z siedzibą w Bełz:e.
Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów dnia 7 listopada 1896.

i

tową istotę występku z § 300 z §§. 488, 
492 uk. i z art. Y ust. z 17 grudnia 1862 
Nr. 8/863 dz. pp., tudzież występku z §. 24 
ust. pras i dalsze rozszerzanie tego ustępu 
zostaje wzbronione.

Kraków, 28 listopada 1896.

L.

26184 ’ ' '  (9062 1 - 3 )  j
0. k. Są i krajowy jako prasowy na'i 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa o rzek ł:
iż treść następujących artykułów umie- j  

szczonych w „Kalendarzu robotniczym na j 
rok 1897“ drukowanym w Krakowie nakla- j 
dem redakcyi „Naprzodu" w Krakowie i j  
„Nowego robotnika" we Lwowie czcionkami j 
drukarni Aleksandra Słomskiego 
przedmiotową istotę a mianowicie:

1. poematu z napisem „Nasz 
(str. 33),
2. ryciny z napisem 
(str. 45),

napisem

22017
Aleksandra Łagodzińska 

wowa z powodu umysłowej choroby 
ratelę postawioną została.

Kuratorem Jan Wojciechowski w Sta 
nisławowie.

0. k. Sąd powiatowy miej. del.
Stanisławów, dnia 10 paździer. 1806.

Rozmaite obwieszczenia,
L.

786 (9015 2 - 3 )
0. k Izba Notaryalna w Krakowie 

[ wzywa niniejszem strony interesowane, ma-
j jące jakiekolwiek pretensye z tytułu urzędo-
I; wania ś. p. Filipa Jendla byłego c. k. No-

(9065 1—3) ' taryusza w Liszkach począwszy od dnia 20
ze S tan isła -; grudnia 1876 do dnia 23 lutego 1895 włą-

pod ku- i c/nie, tudzież jego zastępcy Franciszka Ho-
• raka dekretem c. k. Sądu krajowego z dnia
; 28 pazdziernikz 1898 1. 37099 ustanowione-
’ go, aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy
j od dnia ostatniego w Gazecie urzędowej
j Lwowskiej zamieszczonego ogłoszenia licząc,
j do c. k. Izby Notaryalnej tem pewniej

wniosły, gdyż po upływie powyższego term i­
nu, k&ucya służbowa dewinkulowaną a n a­
stępnie sukcessorom tegoż ś. p. Notaryuaza 
wydaną zostanie.

Kraków, dnia 16 listopada 1896.

j

L.

rok"
„Niech

103.275
OBWIESZCZENIE.

0. k. Namiestnictwo w Bernie zezwoliło 
zawiera ! rozporządzeniem z dnia 18 listopada b. r. 1.

j 41061 sprowadzać bydło rogate na rzeź
nowy j z Galicji wyjątkowo także i do miasta Mistek ; rekcyi austryackich

! a mianowicie do stacyi Friedek-Mistek na ’ Lwowie z dnia 10
żyje 1.

ca
3. poematu 

(str. 56),
4 artykułu 

ustępach:
a) od słów 

„i poświęceniem
b) < d słów

„Jawnogrzeszni- 

„Nekrologia" w

4740 (9018 2— 3)
Wskutek prośby c. k. generalnej Dv- 

kolei państwowych we 
marca 1896 1. 4740 c. k. 

I linii kolejowej Ostraweko Fnedlandzkiej pod Sąd powiatowy miejsko-delegowany w Zło- 
j warunkami rozporządzenia tegoż c. k. N&-: ezowie zarządza w myśl ustawy z 19 maja 
j miestnictwa z dnia 10 października 1896 1. \ 1874 1. 70 dz. pp. bezciężarowe wydzielenie 
! 38213 (tutejsze obwieszczenie z 16 paździer- j  części parcel gruntowych w gminie kat.

„Niechaj 
pracowali" 
„Ucisk za

stal mu się niemożliwym"

te krótkie" 
(str. 58), 
Aleksandra" 
(str. 60),

do

do

i nika 1896 1. 88626).
j Co się podaje do powszechnej
| mości.
s Z c. k. Namiestnictwa.
! Lwów, dnia 1 grudnia 1896.

L 3541 (9047 2— 2)
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 

posady dozorcy więźniów pierwszej klasy 
przy c. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu 
upływa z dniem o stycznia 1897.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 28 listopada 1896.

niejszyeh swych przodowników (str. 60 i 61). j
5. poematu z napisem „Bezimienn “

(str. 67),
6. poematu z napisem 

(str. 87) wystęnku z §. 805
7. poematu z napisem „Wojna dom o- j term in nadzień 

(str. 44) występku z i

Krasne poł żonych, przez kolej pod budowę 
wiado- \ 2-go toru na linii Lwów-Złoczów zajętych a 

i orzeczeniem c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
[ z dnia 18 października 1894 1. 84664 wy- 
{ płaszczonych i zaintabulowanie takowych na 
! rzecz Skarbu kolejowego i oraz wzyrja się 

(9067 1 —3) i wszystkich tych, którzy prawa swoje żądaniem 
Baligrodzie \ kolei żelaznej za ukrócone uważają, by ro-

c) od słów .W  szpitalu" do „najdzieL i \  , 7193
0. k. Sąd powiatowy w 

nieznanego z miejsca pobytu Kosma Czoruy j szczenią swe do 1 lutego 1897 w tutejszym 
z Kalnicy zawiadamia, że wskutek pozwu j Sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako zgadza- 
Abrahama Brajer de prae3. 7 listopada 1896 ■ jący się z żądaniem kolei uważani będą.„Pieśń pracy* 

uk., zaś i 1. 7193 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł.

wa 491, 493 uk.
i z  art. Y ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8/863 
Dz. p p. i rozszerzanie tych artykułów i 
ustępów zostaje wzbronione.

Kraków, 28 listopada 1696.

4 grudnia 1896 wyznaczono, ( 
a dla niego kuratora w osobie Jurka Busyn : 
ustanowiono. jj

Wzywa się przeto pozwanego, by usta

Z c. k. Sądu powiatowego miej deleg. 
Złoczów, dnia 5 października 1896.

U p a d ło ś c i . ia
L. 7309 (9038 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża postępowanie konkursowe do majątku 
Józefa Poledniaka piekarza i właściciela do­
mu w Białej zamieszkałego, a mianowicie do 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku, położonego 
w tych krajach, w których ustawa z dnia 25 
grudnia 1868 Dz. pp. z roku 1869 1. 1 0- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Romuald Medwicz c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zarządcą 
masy konkursowej dr. Maksymilian Kraus 
sdwokat w Białej zaś jego zastępcą dr. Mau­
rycy Arousohn adwokat w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawił? uia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 10 grudnia 1896 o go- 
dr nie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, pretensye ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 10 stycznia 1897 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na terminie w dniu 
3 lutego 1897 o godzinie 10 przed połud­
niem odbyć się mającym w biurze komisa­
rza konkursowego, do likwidacji i uporząd­
kowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze-

L. 252S9 
Małka

zostaje jako 
niej

654 (9014 2 - 3 )
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

nowioncmu kuratorowi pofrzebnej informacji { wzywa strony interesowane, mające pretensją 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał,; do kaucyi służbowej wynoszącej sumę 5000 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe saai sobie jj zł. wa. z tytułu urzędowania śp. Romana 
przypisać będzie musiał. [ Goebla. byłego c. k. notaryusza w Krakowie

Baligród, 7 listopada 1896. jj od począdku jego urzędowania w czasie od
__________  f dnia 1 lutego 1867 do dnia 28 lipca 1886 r.

L, 7218 (9068 1— 3) ■ włącznie, oraz do wszystkieh jego zastęoców
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia-
przez c k. Sąd krajowy w Krakowie zamia­
nowanych, -by takowe w przeciągu sześciu

(90 ’ 6 2— 3) , 
z Ringów Pieglerowa uznaną ‘

umysłowo chorą, kuratorem dla ; domego Jędrzeja Garczka, iż przeciwko niemu jj miesięcy od dnia ostatniego zamieszczenia 
ustanowiono Eliasza Reicha z Tarnowa.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, 31 października 1898.

L. 4941 (9029 2— 3)
Dla umysłowo chorej Anny Derewian- j 

ka ze Zarzecza, ustanowiono kuratorem Itka j 
Derewiankę ze Zarzecza. j

C. k. Sąd powiatowy. \
Sołotwina, 20 sierpnia 1896. j

L. 34766 " .......   (8958 2 - 3 )
Dla niedołężnego na umyśle Aschera !

Lederbergera ustanawia się kuratorem Józefa ’ dziernika 1895 
Lederbergera w Krakowie. \ Kolb i tow. o

Sąd del. miejski j wykazu 1. 725
Kraków, 21 października 1696

wniosła Maryanna Masna pozew o zapłacenie j 
kwoty 100 zł- wa. z pn., wskutek czego mu ' 
kuratorem Jana Koniga ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 18 grudnia 
1896 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 7 listopada 1896.

L. 3989 (8998 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Mikołaja Rupniekiego syna Wa­
wrzyńca, że celem doręczenia rau tutejszo 
sądowej uchwały tabularnej z dnia 6 paź 

1. 5372 w sprawie Ged Gego 
wpis prawa własności do 
gminy Dublany Kranzberg

mniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
lwowskiej do c. k Izby notaryalnej tem pe­
wniej zgłosiły, ileże po upływie tego terminu 
kaucya służbowa prawnym spadkobiercom 
wydaną będzie.

Kraków, dnia 18 listopada 1896.

L.

L. 4960 (8992 2— 3)
Dla uznanego za marnotrawcę Iwana 

Genyka z Markowej ustanowiono kuratorem 
Dmytra Genyka z Markowej,

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 20 siergnia 1896.

kuratorem dla niego p. Macieja Rupniekiego 
gospodarza z Dublan ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, d. 13 października 1896.

(9081 2— 3) 
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Koppla 
Sehermana, że przeciw niemu wniósł Mojżesz 
Nattel pozew pęto 2541 zł. 40 ct., k'óry do 
rozprawy na dzień 4 grudnia 1896 zadekre­
towano, ustanawiając dla Koppla Sehermana 
kuratora w osobie Franciszka Aywasa z Wie­
liczki.

Wieliczka, 1 grudnia 1896.

L. 31278 (8985 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia Michała Grę-
__________ j blowskiego, którego miejsce pobytu jest

L. 5044 (9022 2— 3) nieznanem, że w sprawie egzekucyjnej Ryfki
C. k. Sąd powiatowy w Makowie o iła- ; Ameis jako prawonabywczyni Wojciecha 

niniejszem, że Maciej Dyrcz ze Skawicy j Kędziora przeciw niemu o 260 zł z pn.
kuratorem adw. dr. M.

wniósł 
144 zł. 
termin 
1896 o

sza 
lat 33 i Jan Nitecki z Jacuówki lat 50 u- j  ustanowiono dlań

1896.
znani zostali za umysłowo chorych i d l a : Gałeckiego z Tarnowa, 
pierwszego ustanowiono kuratorem M icłu ła j Tarnów, 17 października
Dyrcza ze Skawicy, a dla drugiego ustano-1 __________
wiono kuratorem Aleksandra Niteckiego z ‘ L. 4479 
Jachówki. 5 0. k. Sąd

Maków, 30 września 1896. wiadamia niewiadomego z życia 1 miejsca

(9019 2— 3) 
powiatowy w Dąbrowie za-

L 5356 (9020 3—3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Klemensa Niecia, że Józef Stefanik 
przeciw niemu pozew sumaryczny o 
z pn , wskutek którego wyznaczono 
do rozprawy na dzień 15 grudnia 
godz. 9 rano.

Wzywa się Klemensa Niecia, by na 
powyższym terminie się stawił, lub z usta­
nowionym dlań kuratorem Stanisławem Ko- 
sztyłą z W dacza się porozumiał, lub innego 
zastępcę Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Frysztak, dnia 18 listopada 1896.
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L. 17776
ąd & t J O V

(8979 2—8) ; wniósł przeciw niemu pozwy de p raes '4  listo-1 o tem, doniosła, w P wciwnym tow B m  razie
skutki l tego zaniechania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze.

Rzeszów, 22 listopada 1893. i

7  wyższy w Krakowie p o -1 pada 1898 1. 11248,11244,11245,11246 o za­
daje d m  wiadomości, że Antoni Ruzamski j płacenie kw ot50 z l , 46 zł. 50 ct.,fe2 zł 50 ćgSi f 
mianowany noiaryuszen we Frysztaku. po 20 zł. wa. z pa. na które do rozprawy u- ‘ 
wykonaniu w dniu 24 listopad} 1896 przy- j sinej w postępowaniu drobiazgu w em wyzna- 
sięgi dla notaryussy przepisanej, zostaje n-1 ezono termin w tut. e. k. Sądzie powiato- 
poważnionym do objęcia swego urzędu. i wym na dzień 29 grudnia 1896 o godzinie 

Kraków, 24 listopada 1896. 8 rano.
__________  i Niewiadomego z życia i miejsca pobytu

L. 5619 ,(9004 3 —3) Nuohema Bernknupfa wzywa się, ażeby usta-
O. k. Sąd powiatowy w Zabiu zawia- nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Orliń- 

damia Toggera Popana i Wasziluje Popana skiemu w Radomyślu swych ( bron i dowo- 
w Sąjo w W ęgrzech zamieszkałych, że w j dów udzielił, albo też innego pełnomocnika 
skutek pozwu Zacharego Sehtissla pto 15 zł. sądowi przedstawił, 
został dla nich ustanowiony kuratorem Iwai Radomyśl, dnia 6 listopada 1896.
Popiwczuk naczelnik gminy w Zabiu i ter- | __________
min do rozprawy drobiazgowej na dzień 22 L. 7901 (9030 3 —3)
grudnia 1896 wyznaczono. C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za-

Wzywa się przeto Togg&śgi Popana i wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasziluje Popana, aby udzielili informację Jakóba Krajorskiego, iż ua skutek pozwu 
kuratorowi lub zawiadomili Są,? o ustano- j przez Abrahama Brennera z Tuchowa w 
wieniu innego zastępcy, gdyż skutki zanied- j dniu 9 listopada 1896 1. 7901 o zapłacenie, 
bania tego sami sobie przypiszą.

Żabie, dnia 19 listopada 1896.

L. 5621 (9005 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabiu zawia­

damia Abrahama Glasera w Jod (W ęgry) i 
Giegora Filipczuka w Dmitriszoje Petrivo 
Mauuoroseh (Węgry) zamieszkałych, że w 
skutek pozwu Zacharego Sehtissla pto 36 zł. 
aw. zos al dla nich ustanowiony kuratorem 
Iwan Popiw czuk, naczelnik gminy w Zabiu 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 22 grudnia 1896 wyznaczono.

W zyvn się przeto Abrahama Glasera i 
Gregora Filipczuka, aby udzielili inform ację 
kuratorowi u,o zawiadomili, sąd o ustanowie­
niu innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania 
tego sami sobie przypiszą.

Żabie, dnia 19 listopada 1896.

1 sumy 8 zł. przeciw niemu wniesionego, te r­
min do rozprawy drobiazgov7ej na dzień 22 
grudnia 1896 o godz. 9 rano wyznaczony 
i że dla niego Jan Krogulski z Tuchowa 
kuratorom ustanowiony został.

Temuż kuratorowi ma udzielić środ­
ków obrony, albo stawić się osobiście, lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sam pozwany ponosić będzie.

Tuchów, 11 listopada 1896.

L. 5344 (8986 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

niznanego z miejsca pobytu Onufrego Fabyk 
z Smolniki zawiadamia, że wskutek pozwu 
Marcina Grtines de praes 24 sierpnia 1896 
1. 5344 przeciw niemu o zapłatę 50 zł. ter­
min na dzień 19 października 1896 wyzna­
czono a dla niego kuratora w osobie Ju lia­
na Fecyez ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
c ji udzielił lub Sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sebie przypisać będzie musiał.

Baligród, 25 sierpnia 1896.

dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 25 pazdzier. 1896 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Fischlercwi z substytucją p. adw. dr. Uiber- 
alla w Rzeszowie i poleca Pańkowi Kędziorze, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 24 października 1896.

L. 3993 (9017 3—3)
Wskutek prolby c. k. generalnej Dy­

rekcji austryaolnch kolei państwowych we 
Lwów e z dnia 28 lutego 1896 1. 3993 c. k. 
Sąd powiatowy miejfko-delegowauy w Zło­
czowie zarządza w myśl ustawy z 19 maja E 
1874 I. 70 dz. pp. bezciężarowe wydzielenie j

L, 21912 (8784 3—3)
O, k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mo- 
sesjj Dresnera, że na prośbę Arco Dawida 
wydano przeciw niemu tusąd. uchwałą z 
dnia 16 listopada 1896 1. 21912 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 70 zł. a. w. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Siissweina 
z zastępstwem adw. dr. Mantla i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomo­
cnika Sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 16 listopada 1886.

L. 4697 (8713 S - S )
O. k. Sąd obwodowy w B>-zeżanach 

ogłasza, że Marya Bezpiętka z Przemyślan 
córka śp. Fedka Bezpiętki, wedle dochodzenia 
około roku 1853 miała umrzeć.

Wdrażając postępowanie po myśli ustawy 
z 16 lutego 1888 1. 20 dz. p. p. wzywa się 
wszystkich, coby o tej rzekomo zmarłej jaką 
w;sdomość mieli, by takową tutejszemu są­
dowi łub ustanowionemu kurt torowi adw. dr. 
Schenkerowi w Brzeżauach udzielili.

Termin edyktalny upłynie z dniem 14 
marca 1897, po którym orzeczenie względem 
uznania Maryi Bezpiętka za zmarłą nastąpi. 

Brzeżany, 14 sierpnia 1896.

L. 71728 (8920 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że z powodu prośby 
Sali v. Sary Stopprom Jolles i innych o wy­
kreśleni# ze stanu biernego realności whl. 
516 Dz. I  wyk hip. 1. 1448 Dz I  jako nie­
usprawiedliwionej preuotacyi prawa zastawu 
dla sumy 388 zł. ra. k. na rzecz Netscbe 
Ettinger uskutecznionej dla spadkobierców? 
tejże z życiu i miejsca pobytu niewiadomych 
Cbai Tauby Ettinger, Feigi Lówin i Estery 
Sary Landau ustanowił kuratora w osobie 
adw. dr. Ambesa z substytucyą dr. Aschke 
nazego i do przesłuchania stron po myśl’ §. 
45 ust. hip. wyznaczono termin na dzień 2 
grudnia 1886 o godz. 11 rauo w biurze Nr. 
2 tut. sądu.

Lwów, dnia 11 listopada 1896.

(9036 3

parcel gruntowych w gminie kat. 1 
Ostro * czy k polny położonych przez kolej j 
zajętych a orzeczeniem c. k. Namiestnictwa f 
we Lwowie z dnia 18 października 1894 1 t 
84664 wywłaszczonych o zaintabulowanie • 
takowych na rzeez Skarbu kolejowego i oraz j 
wzywa wszystkich tych, którzy prawa swoje \ 
żądaniem kolei żelaznej za ukrócone uważają, ? 

.by roszczenia swoje do 1 stycznia 1897 w ! 
tutejszym sądzie zgłosili, inaczej bowiem jako | 
zgadzający się z żądaniem kolei uważani będą. ■ 

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg. j 
Złoczów, dnia 5 października 1896. j

L. 7224 (8880 8— 8) {
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie oznajmia j 

niewiadomemu z miejsca pobytu Oleszkowij 
Meńko, że celem doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z dnia 20 marca 1896 1. 2244 ' 
ustanowionym został dla niego kuratorem ad [ 
actnm Michał Siewny, wójt z Piskorowic, i 
któremu powyższą uchwsłę doręczono. { 

Sieniawa, dnia 26 października 1896. j

L. 6868 (8987 3 - 3 )  I
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie-1 

znanego z miejsca pobytu Dmytra Polnlach i 
j z Smereka zawiadamia, że wskutek pozwu j 

opieki Anny Wov?k i Kością Lazoryszyn de I 
praes 29 października 1896 1. 6868 przeciw j 
Bie^fcu-ł^apłtS&enie 1-4 zł 33 ct. termin na j 

3) dzień 9 grudnia 1896 wyznaczono, a dla nie- j 
osobie Mątwi ja  Pochłcd u- j

L 19128
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy ( go kuratora w 

zawiadamia z życia i'm iejsca pobytu niewia-1 stanom icno.
domego Jana Rymkiewicza, że na pozew do j Wzywa się przeto pozwanego! by usta-

czowi o uznanie pretensji 50 zł. m. k. wpi 
sanej na karcie C. whl. 889 gminy Stani­
sławów za umorzoną, wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 grudnia 
1896 i pozew dla pozwanego przeznaczony 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi Majeranowskiemu 
zarazem wzywa się tegoż pozwanego Jana 
Rymkiewicza, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do

sobie przypisać będzie musiał.
BaUgróJ, 29 października 1896.

(8988 3—3) JL. 7150
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie ;

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Bere- j
żańskiego z Jawozna zawiadamia, że w sku-1 
tek pozwu Wasyla Wowk de praes 6 listo- ;
pada 1 i■ 9a 1. 7150 przeciw niemu o zapła- ■
cenie 100 zł., term in na dzień 9 grudnia !

obrony informacyę lub innego zastępcę sobie j 1896 wyznaczono a dla niego kuratora w o- j
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej i sobie Iwana Mandzyka ustanowiono. \
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania! Wzywa się przeto pozwanego, by u s ta -1 
wynikłe sam sobie przypisze. f nowionemu kuratorowi potrzebnej in fo rm acji,

Stanisławów, 24 października 1896. j udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, i
 _______ ■ gdyż inaczej skutki z tego wynikło sam so- 1

L. 6440 (9042 3—8) j bie przypisać będzie musiał.

L. 6383 (8714 3— 3) i
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na wainem zgro- • 
madzeniu członków Towarzystwa OchronyL 
własności ziemskiej w Limanowy w dniu 12 
marca 1896 uchwalono rozwiązanie Towa­
rzystwa, które obecnie nosić ma nazw ę: 
„Towarzystwo Ochrony własności ziemskiej 
zarejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną 
odpowiedzi* lncśeią z siedzibą w Limanowy 
w iikwidacyi“ i poruozono uskutecznienie 
bkwidaeyi Dyrekcji, w skład której wchodź: 
p. n. Józef Mars, Wincenty Potocki, 
mierz Mars, Zygmunt Mars i S tan isL ^  
Oraczewski z tem, żS każdy akt prawny 
podpisywać i każdą czynność prawną do li­
kwidacji się odnoszącą zawrzeć mogą imie­
niem rozwiązanego Towarzystwa dwaj z wyż 
wymienionych członków Dyrekcyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli, 
aby pretensye swe do tego Towarzystwa 
zgłosili.

Nowy Sącz, 3 października 1896.

L. 68611 (8747 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyri, iż wniesiony pozew de praes. 24 
paździer. 1896 1. 68611 Franciszka Wezla 
przeciw nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Maryi Weigle zam. Sleidle ewentualnie prze­
ciw jej spadkobiercom i prawonabywcom o 
uznanie zs zgasłą pretensyi wekslowej 500 
zł. itd. doręcza się Maryi Weigle zam. Steidle, 
nieznanej z życia i miejsca pobytu lub tejże 
ewentualnym spadkobiercom i prawonabyw­
com do rąk równocześnie w osobie adw. dr. 
llewicza z znstępstwem adw. dr. Marynow- 
skiego ustanowionego kuratora, celem wnie­
sienia pisemnej obrony w dniach 30.

Wzywamy niniejszym edyktem Maryę 
Weigle zam. Steidle, nieznaną z życia i miejsca 
pobytu, aby w należytym czasie n ustano­
wionego kuratora, lub w sądzie osobiście 
lub też przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła, z zaniechania bowiem wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sama 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 31 października 1886.

L- 6778 (8882 2— 8)
Podpisany Sąd powiatowy wzywa Ka­

tarzynę z Klusków Michałek córkę Marcina 
i Rozalii Klusków z pobytu nieznaną, aby 
do, spadku po' Jakubie Klusce w Podolszu 
bezś rozporządzenia ostatniej woli 19 paź­
dziernika 1884 zmarłym pozostałego, zgło­
siła się w przeciągu roku od daty edyktu 
licząc, gdyż inaczej spadek przeprowadzo­
nym zostanie ze zgłoszonymi już dziedzica­
mi i jej kuratorem Mac.ejem Kluską z Po- 
dolsza.

Zator, 13 listopada 1896.

Ł. 21276 (8760 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Piukasa Horowitza przeciw 
Herscbowi Loekerowi o 50 zł. dla nieznane­
go z miejsca pobytu pozwanegc adw. dr. 
Milgroma kuratorem i doręczył temuż nakaz 
zapłaty z 26 września 1896 1. 19144. 

Kołomyja, 31 października 1896.

L, 21906

W sporze di -biazgowym Janka Durkały 
przeciw Pawłowi Durbakowi o 49 zł. 15 ct. i 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca po - j L 
bytu Pawła Durbaka kuratorem W inteniegc j 
Czechowicza notaryusza w Wojniłowie i do j -- 
rozprawy wysa ezono term in na 1 grudnia 
1896 o godzinie 9 rano.

Wzywa się przeto Pawła Ourbaka, by 
kuratorowi ućsirh l potrzebnej inform acji bądź

Baligród, 6 listopada 1896. 

7475 (9040 3— 3) 
Bukowsko uo-

mnrgc ustefcow ił pfełnomoens&a, naezej złe 
skutki sam sobie przypisze.

•O, £ . Sąd oo--iav(>v,y.
Wojniłćw, 6 listopada 1396.

(9025 3L. 11-511
G k Sąd powiatowy w Rymanowie 

wiadan R niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida BodeMlńafc 5 Rymanowa, iż prze- j 
ciw niemu wniósł Izaak Wald pozei’ o za- j L. 
płatę 12 zł. 45 ct , na który termin na

G. k. Sąd powiatowy 
.w-ir.d.iisia. że Jan  Brrvicz wniósł pod dnjejji 
30 papiernika 1896 1. 747-5 pozew pizeciw 
Henrykowi Eiehner o 50 zł.

Dla niewiadomego z nriójsca pobyto 
pozwanego Henryka Ei bnera  ustana-,vi. £?« 
kuratora Jana Waekermana z Bukows-k .,

Do rozpJfefcy wyznacza się termii c-a 
11 grudnia 1896 o 9 rano.

Wzywa .się. pozwanego Henryka Hmk- 
nera aby prze 1 terminem ustanowił sobie 
pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa.z kura­
torem odbędzie się.

Bukowsko, 30 października 1896.

(8716 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mosesa Dresnera, że na prośbę Stowarzyszenia 
bankowego dla handlu i przemysłu w Prze j 
myślu wydano przeciw niemu tusądowąuchwałą 
z dnia 16 listopada 1896 1. 21906 nakaz za­
bezpieczenia sumy wekslowej 140 zł. w. a.
z en.

Oraz ustanow ił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Su38weina z za- 
;3tęp»twvm adw, dr. Mantla i poleca pozwa­
nemu, jjjagby 30 do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika 
•sądowi we3*s przedsts = ,vił, inaczej skutki za- 
m adbania-ęsia sobie iiypisau będ iii. musiał.

Przo/nyśl, 16 lis opada 1896

•a r.)
125(6 (8985 3 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
grudnia 1896 wyznaczono i kuratorem dlań | w Rzoszowiejmwiudamia niewiadomą z mifti-
Mechla Bodensteina ustanowiono. * - '  A- ...............

Wzywa się zatem Dawida Bodensteina 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego pełuomocui 
ka ustanowił.

Rymanów, 31 października 1896.

L. 11243 (9023 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Nu- rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła

sca pobytu Jadwigę Włodek, że przeciw mej 
wniósł Natan Kanner pozew de praes 21 li­
stopada 1896 1, 12516 o wydanie nakazu z a - . 
płaty sumy wekslowej 900 zł. a. w. i§że 1 
wydany w skńtek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 22 listopada 1896 doręczony został j 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adwok, j 
dr. Uiberallowi z substytueyą adw. dr. Malca 
w Rzeszowie i poleca jej, aby temuż k u ra to -'

i .  9586 (A704 3 - 3 )
O. k. Sąd powhtowy w jKbwymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Komperdę z Rogoźnika, że w spra­
wie ęgzekucyjm j Banicba Kolbera ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie dr. Geiss- 
lera adw. w Numymtargu, któremu rezolu- 
cyą z dnia 6 p ździernika 1894 L. 7918 
doręczono.

Nowytarg, dnia 18 września 1896.

L. 11262 (8721 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i pobytu Pańka Kędziorę, że przeciw niemu 
wniósł Mendel Orbach pozew de praes. 24

wiaaamia niewiadomego z miejsca puuym im u- rowi pinHeuiiycu siuułuw uułuuj uostoicŁym października 1896 1 .112b2 o wydanie nakazu 
chema Bernknopfa, że Samuel Lejbowicz ’ lub innego pełnomocnika obrała i Sądowi zapłaty sumy wekslowej 45 zł. wa. i źe wy-

Donlesienia prywatne.

Konkurs*
Z polecenia Kuratoryi Fundacji hr. 

St. Skarbka ogłasza Dyrekcya Zakładu 
sierót i ubogich w Drohowyżu konkurs 
na nauczyciela rysunków technicznych 
w szkole rzemiosł. Płaca wynosi 900 
zł. z pomieszkaniem, opałem i ogród­
kiem. Po roku prowizorycznej służby 
może nastąpić stabilizacja i przyznanie 
prawa do pięcioleci- i emerytury. Ter­
min konkursu upływa z dniem 15 sty­
cznia 1897. Podania należy wnieść na 
ręce Dyrekcyi w Drohowyżu.

Aufgebot.
Es wird zur allgemeiuen Kenntniss ge- 

braeht, dass
1 der Zuscłmeider Mcses Samuel 

Triclitcr, wohnhąft zu Berlin Augermńnder- 
strasae 2, Sokn des Kaufmanns Simche Tri- 
chter una dessen Ehefreu Ruchał Rosel gc- 
borenen Goldstein, beide verstorbcn zu Czer- 
nowitz in der Bukowina,

2. und aie Rifsa Feige S te rn  wobnhsft 
zu Berlin grosse „Frankfurterstrasse 74, 
Tochter des GetreidelAndlers Aroner Stern 
und dessen Ehefrau Blime g<rborenen Fich- 
mann beide >erstorben zu Kałusz in Galizien, 
die Ehe mit einander eingehen wollen.

Die Bekanntmachnng des Aufgebots hat 
in den Orten Berlin, Czernowitz und Kałusz 
zu geschehen.

Etwaige Einsprachen sind innerhalb 
14 Tagen bei dem unterzeichneten Standes- 
beamten anzubringeu.

Berlin, am 27 Novemoer 1896.
Der Standesbeamte 

1394 von Dalwig.



Teatr hr. Skarbka.
W piątek dnia 4 grudnia

Krew nie woda
Komeóya w 6 cdsłonac-h Zegoiy Krzywdzica.

O S O B Y :
Wanda . . . Stachowiezo wa
Bułarz Maryan . . Woleński
Zrgmnnt Zyzio . . Żelazowski
Zegżda, jego wuj . . Chmieliński
Drews . . . Hierowski
Zenobia, jego sios!ra . Bednarzewska
Biedronka . . Ruszkowski
Dr. Obetkała, lekarz i przedsię­

biorę* pogrzebowy. Feldm;,n 
Cioi . . Walewski
Kawska . . . Rybicka
Białka . . . Cza lińska
Mina . . . Jankowska
Dina . . . Gromnicka
Kostusia . . . Wysocka
Piotrusia . . . Dolska

Rzecz dzieje się za naszych czasów.
Jutro  po raz drugi Krew nie woda.

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tntkaeh Niemojowskiego.

Drobns ogłoszenia

? f j a nadesłaniem karski dubeltowej (na odpowiedź) 
wykażę k s i ą ż k i  różnej treści, które za bez­

cen nabyd można. Adresować: Falkę, ost pocsta 
Myśleniee. 1381

rf^trzym ałam . Dziękuję. Kochaj i wierz. Ostro- 
źdość! Na wieki Twoja Olga. 1392

A r t y s t y c z n y  zakład rytowniczy A. Zigmannn, 
Lwów, ul. Sykstuska 14. Wykonywa najtaniej 

stampilie metalowe i kauczukowe, monogramy. her­
by, marki pieczątkowe, sztance, klisze i cyzelscye, 
jak najdokładniej i na czas oznaczony. 1391

Zdum iewające
Kompletny sortyment do ubrania 

Bożego Drzewka 
lO O  s z t u k  t y l k o  S  z l .

poleca
S . W . N IE M O JO W S K I

w e  L w o w i e ,  
ul .  T e a t r a l n a  3 ,  u i J a g i e l l o ń s k a  6  
Olbrzymi wybór św iecidełek ,  lichtarzyków,  

św ieczek  i t, d.
Ceny zdum iewająco niskie. 

W yyłka na prow incję  za zaliczką pocztową, 
opakowanie gratis,  przy za kupnie  do 10 zł.  

franko

Zmiana lokato.
N ajtańszy skład  tow arów  optycznych i Mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PEBNICKIEG0
pod „K opernikiem 4* 

przeniesiony został do nowego lokalu prsy 
placu H alickim  1. 3.

Po cenach naj- 
ta iszy ck  w wie!- 
kim wyborze oku­
lary,ćwik'. ery,lor­
nety, barometry, 
'.•iepłondsrjee. — 
R ep arac je  naj­

rychlej i na jtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowinoyi odwrotnie Adres 
Optyk K opernicki Lwów, plac H alicki i  naprze­
ciw Banka bipoteczuego. 1344
" "  *jasxiizsast

C. k. uprz. i odznaczona
Fabryka Maraskinu

„Eooiaii© Yialioy Zara“

Karol BaUaban, Lwów, ul. Halicka 23
poleca na zbliżające się święta towary południowe, kawy, 
herbaty, r u m u ,  wina we wszelkich gittuukach, w jakości naj­
lepszej i cenach możliwie tanich. — Porter angielski w całych 
i pół flaszkach, — Drożdże prasowane sławnej fabryki pp. Ad.

Ig . Mautuera i Syna we Wiedniu, St. Mark. isso
INI"'Łaska we zlecenia z prowincji o d w ro tn ą  pocztą,

najlepszy, najzdrowszy, najsław niejszy żołąd­
kowy lik ier świata, jest

„V Ł A  H O
sławna na cały świat spacyainość.

J e d y n y  w y tw ó rca  L . Y la h o r  Z ara .

A B T I J B  K O § C I C E J
(SYRIUSZ) 1245

Lwów, ni. Zamarstynowska I . l i  (Jon;
własny) ul. T rzec ieg o  M aja 1. 2. 

poleoa wprost z Ameryki wyborną k a w ę  
pół kilo zł. 1. — Najlepsze h e r b a t y  pół 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. -  k o n i a k  kura­

cyjny butelka zł, 1 80 do z ł. 5.

^*SĘf&88SS£&&

s jNv Ą /*O i °<?k

S t i S '^ 0
m - s
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A fa j szybciej
wykonać tego roku zamówienia r im owo i świąteczne moich P. T. Odbiorców z prowincji, 
powiększyłem uuiyśloie w tyi.u celu personel, a równocześnie zwracam uwagę, że powró­
ciłem właśnie z podroży, przywiozłem wielki zasób ślicznych a mimo to bardzo tanich 
nowości w przedmiotach gospodarskich jakoteź galanteryjnych. Oddział obuwia i kaloszy 
petersburskich zaopatrzyłem towarem na sezon odpowiednim, a ponieważ bieliznę, krawatki 
i rękawiczki otrzymuję bezpośrednio z i ajwiększyeb fabryk, oddaję j-  przy znanej elegan- 

cyi i dobroci moich towarów o 15 — 20 pro. taniej
D o m  s k ła d o w y  M. W E IN  z a ło ż o n y  w  r. 1861

Xj-W ÓNS7-, p l a c  T r s r T o - o . a a a l s l c l  1. 1 .

3335

W s k u t e k  p r z e i s t a c z a n i a  9 ? I j W D W s M © | 6  Z a k ł a d u  Z a s t a w u l -  

ezegf©6* w  T o w a r z y s t w o  u b eyjn e , r o z p i s u j e  s i ę  s u b s k r y p c j ę  u a  1 3 5 0  
s z t u k  a k e y j  t  o ' 4 0 0  k o i * o n 9  z  k t ó r y c h  r e s z t a  j e s t  j e s z c z e  d o  z a ­

m ó w i e n i a .  1383

Z a p i s y w a ć  s i ę  m o ż n a ,  o d  g o d z  1 0 — 1  i  o d  3 — 5  w  k a n t o r z e  b a n k i e r s k i m  

p p .  S c b e l l e i i b e r g r a  &  M r e y s e r a  n a  p r a c a  H a l i c k i m ,  l u b  w  b i u r z e  

^ L w o w s k i e g o  Z a k ł a d u  i t a s i ; a w i i M ; a e § : © 6 6  p r z y  u l i e y  C z a r -

1 1 o d  g o d z .  1 0 — 4  g d z i e  t e ż  b l i ż s z e  o b j a ś n i e n i a  u d z i e l o n e  b ę d ą .

N a  p o d s t a w i e  ś c i s ł y c h  o b l i c z e ń  w  Z a k ł a d z i e  t y m  4  r o k  i s t n i e j ą c y m ,  dywi­
denda z góry obliczyć się dająca, przyniesie bardzo dobry zysk o d  akcyj. o p a r ­

t y c h  n a  hipotece s z l a c h e t n y c h  k r u s z c ó w  i  p r z e d m i o t ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  z  w y ­

kluczeniem’w s z e l k i c h  operaeAj r y z y k o w n y c h ,  k t ó r e  w  o g ó l e  s t a t u t a m i  z a b r o n i o n e  s ą .

31

R H O F E R f t w  W iedniu I.
S i n g e r s t r a s s e  N r .  1 5 ,

PlgrułSii krew przeczyszczające,
teemeini wo wielu chorobach. Pigułki te rozpowszechnione są r d  wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka domowego brakowało. 
Zalooany przez lekarzy środek w chorobach powstałych z niestrawności.

Cena: 1 pudełko o 1" pigułkach 21 ct. Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 et., za zaliczką zł. 1.10 bez opłaty porta.— Za poprzedniem nadesłaniem 
gbtńwifi csny wraz % opłatną przesyłką: Rulonik zł. 1.25, 2 ruloniki zł. 2.BO, 3 ruloniki zł 3 35, 4 rulony zl. 4.40, 5 rulonów, zł 5.20, 10 rulonów 
zł. 9 20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy).

Upraszamy wyraźnie żądać; „J Pserliofcra przeczyszczających pigułek11,
i pilnie, uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na st-osobie użycia znajdowało się nazwi-feo J. P z e rh a fe r , i to w  czerw onym  k o lo rze .

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą koZową 

także w miejscu
C a ro  i  J e l l in e k

sp ed y to rzy  
Lwów, ul. Sykstuska 46

T e le fo n .  4 0 3 .  1810
Budapeszt. Arany Ja n o s  u tcza  34. 

W iedeń  I . ,  B drsegasse 9.

| B a l s a m  przeciw o d m r o ż e n i u  i a ^ ^ - f r a n k l W o t 11

S o k  z  b a b k i  flaszeczka 5) ct.

C u d o w n y  H i ! s u m  I flaszka 40 ct. -  franco 65 ct,

S t r t l t a  I-T łslo  najlepszy środek wzmacniający dla
u d  1  ' U p  11 « ty  cierpią-yoh na żołądek i nerwy, 1

litr wina Kola lub elekeiru 3 zł,, 1/2 litra zł. 1 60,1/4 1. bo et.

G o r z k a  t y u k t u r a  ż o ł ą d k o w a
dzający środek, rozwalniający o wzmacniająeem działaniu na 
żołądek w trudnościach trawienia Cena flaszeczki22ot , tuzin 
fl-.ezeezek 2 zł.

B a l s a m  p r z e c i w k o  w o l o m  i  flaszka 50 ot.

Poirua  d a  ó h i n o  w o - t a n i n o  w a  i K t y f S T f S .

P l a s t e r  n a  r a i i y  pr«f.: Steudel, tyglelek 50 ct. — franco 75 ct

U n i w e r s a l n a  s ó l  p r z e c z y s z c z a j ą c a  ^ w Bnfś!odek
przed w złomu trawieniu, pakiet 1 u .

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wsjelkie 
w austriackich yazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie 
specyalnosei, w danym zaś razie brakujące na skład/.ie na żądanie pun­
ktu* nie i jak najtaniej będą sprowadzane.
s t r  Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty przekazem poc towym lub za 

zaliczką. ^-ssgf
Za poprzedniem nadesłaniem aależytosci (najlepiej 
pocztowym) porto jest tańsze niż przy posyłkach 

za zaliczką.
1224
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